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Burzliwe posiedzenie Meinl. 


Początek głosowania nad ustawą o reformie rolnej. 
Gwałtowna obstrukcja „Wyzwolenia“. 


TAKTYKA „WYZWOLENIA“. 


Wczoraj rozpoczął Sejm głosowanie 
w drugiem czytaniu ustawy „o parcelacji 
i osadnictwie”. 

Na samym wstępie „Wyzwolenie” roz- 
poczęło obstrukcję, domagając się do każ- 

j poprawki głosowania imiennego. 

Wszystkich poprawek zgłoszono 615, 
przez cały dzień wczorajszy załatwiono 
zaledwie 31 poprawek. Gdybyśmy w ta- 
kiem tempie pracowali dalej, to samo gło- 
sowanie w drugiem czytaniu musiałoby 
trwać przynajmniej trzy tygodnie. 

A jak będzie wyglądała ustawa i czy 
wogóle uchwalona będzie — trudno powie- 
dzieć, 

P. P. S, nie solidaryzuje się z taktyką 
„Wyzwolenia”, która w prostej linji pro- 
wadzi do obalenia ustawy. 

Jako partja robotnicza, rozumiemy do- 
brze. że lud pracujący wiejski ei się 
pod ciężarem nędzy, to też pragniemy 
przyjść temu ludowi z pomocą nie przez 
obstrukcję, która nic biedocie chłopskiej 
nie da, lecz przez uchwalenie ustawy, któ- 
raby gwarantowała ludowi 'wiejskiemu 
prawo do ziemi. 

Sumienie nam nie pozwala frymarczyć 
nędzą straszliwą chłopów małorolnych. U- 
ważamy, że Ustawa, jakiekolwiek posiada 
braki, przynosi jednak ulgę i pomoc chło- 

małorolnym, których rzecznikiem chce 

yć „Wyzwolenie“. Tak np. jednem z na- 
szych żądań jest, żeby nowonabywcy mieli 


możność nabycia ziemi przez otrzymanie i 


iługoletniego kredytu. 


Ustawa gwarantuje kredyt nabywcom 
przy parcelacji rządowej do lat 40, Ob- 
szarnicy idą zwartą ławą przeciwko usta- 
wie, przeciwko małorolnym — i o dziwo! 
— w tem towarzystwie znajduje się i „Wy- 
zwolenie'', 

Nie możemy zrozumieć taktyki „Wy* 
zwolenia', że jako stronnictwo ludowe, za- 
miast przyśpieszyć uchwalenie ustawy, 
idzie na rękę obszarnikom i wszelkiego ro- 
dzaju reakcjonistom, dążącym za wszelką 
cenę do unicestwienia reformy rolnej. 
Mniejsza o to czy robi to świadomie, czy 
też nie, czy z pobudek „radykalnych“ czy 
innych, Objektywnie biorąc, każdy bez- 
stronny obserwator stwierdzić musi tylko 
to, że z ław pósłów „Wyzwolenia” odby- 
wa się sabotowanie ustawy o reformie rol- 
nej 


Poprawki ich często idą w tym kie- 
runku, żeby ałbo okrajać interesy miast, 
„albo też zupełnie zaciemniają „brzmienie u- 
stawy. GA 

; A RN nasi dobrze wiedzą, ile to 
w ostatnich dniach obszarnicy wydali o- 
dezw, broszur, grożąc Sejmowi wszystkie- 
mi karami, na tym i na tamtym świecie 
jeżeli ośmieli, się uchwalić ustawę, która 
została przyjęta w komisji. 

Czyż do tego grona przeciwników re- 
formy rolnej „Wyzwolenie“ chce i siebie 
zaliczyć?! 

A przecież taktyka „Wyzwolenia! w 
prostej linji do tego prowadzi. 

| Postępowanie „Wyzwolenia“ spotkać 
się musi z protestem wszystkich tych, któ- 
rym dobro ludu wiejskiego leży na sercu. 


J. Kwapiński. 
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_„ Obrady sejmowe rozpoczęły się punk- 
tualnie o godz. 10 pod znakiem obstrukcji 
„Wyzwolenia“ przeciwko projektowi wsta- 
wy o reformie rolnej. Obstrukcja miała 

kter podwójny: polegała na paruminu- 
towych stukaniach kończynami dolnemi w 
pulpity oraz na stawianiu przy każdej po- 
prawce z kolei wniosku na głosowanie 
imienne, Stukania „główne zamanifesto- 
wały uczucia „wyzwoleńców” przy ukaza- 
niu się na trybunie sprawozdawcy komisji 
p. Makulskiego, po odrzuceniu przez Izbę 
propozycji zastąpienia projektu komisyjne- 
go przez projekt p. Poniatowskiego  (pro- 
jekt ten, mówiąc nawiasem, zapomina zu- 
pełnie. o interesach robotników rolnych) i-— 
diewszystko — podczas, gdy Marszałek 
odczytywał wniosek „formalny*”, zresztą 
niepoważny, chadeków, by 
i Niezałeżna Partja Chłopska ponieśli ko- 
szta głosowań imiennych w sensie dodat- 
kowych druków, Wtedy to zwłaszcza P 
Ballina ogarnął gniew wrzący, któremu dał 
wyraz niezwłocznie, łomocąc potężnie, choć 
krótkotrwale. Ostatnią manifestację nazwa- 
wci kuluarach „stukaniem oszczędnościo- 


Biorąc rzecz poważnie, o ile jest to 

A musimy skierować pod R 
G. Zwolenią" uwagi następujące: Obstruk- 
Ra nalit — naszem zdaniem — do Pasy 
Ale każd R. niewątpliwie dopuszczal zę 
ny cel pol strukcja winna mieć określo- 
zumiały. Tak było 
gło Sejmie 


sens. 
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czego „Wyzwolenie '' 
stawy? Odłożenia do iesieni glosowania? 


„wyzwoleńcy" | 


, Odroczenia głosowania na jakiś czas? P. 
| Sanojca był wobec pytania bezradny. Sztu- 
i kę mówienia p. Sancjca rozumie, jako mnó- 
| stwo słów, a polega ona na jasnych słowach. 
| Tymczasem cele taktyki zwalenia" są 
| pokryte tajemnicą, bodaj że i dla większo- 
` ści własnych członków, W tych warunkach, 
| gdy nikt nie wie, czego się trzymać, sama 
| obstrukcja robi wrażenie wcale nie tragi- 
| czne, ale komiczne, A śmieszność — to naj- 
| większy wróg polityka, Przywódcy „Wy- 

zwolenia”, niestety, poczucia śmieszności 
nie znają. i j 

Na posiedzeniu popołudniowem, 
tow. Moraczewski, jako przewodniczący, 
zarządził głosowanie przez drzwi, ponie- 
waż p. Sanojca zapomniał żądać w porę 
głosowania imiennego, „wyzwoleńcy* z po- 
mocą niektórych Białorusinów i Ukraińców 
oraz przyjaciół p, Wojewódzkiego, urządzi. 
li dziką awanturę, Kilku „działaczy“ ludo- 
wych straciło wszelką miarę w wyzwiskach, 
rzucanych pod adresem tow. Moraczew- 
skiego i P. P. S.; mogłoby dojść latwo do 
bardzo ostrego starcia, gdyby nie takt na- 
szych towarzyszów, 

T. f. 9. i na przyszłość zachowa nie- 
wątpliwie zimną krew, Nie będziemy przy- 
kładali ręki do roboty, która gubi demokra- 
cję w Polsce. Ale obowiazek nakazuje 
stwierdzić, że chaos ideowy w potężnem on- 
gi stronnictwie ludowem posunął się znacz- 
mie naprzód. Nic Ww tem dziwnego. Brak 
programu, anarchją organizacyjna, ciągłe 
rozłamy — wszystko to musiało wywołać 
wśród „wyzwołeńców" całkowite pormiesza- 
nie pojęć, a niewielka kultura osobista nie- 
których jednostek powoduje rzucanie słów, 
które pociągnąć mogłyby za: sobą bardzo 
poważne konsekwencje, gdyby wychodziły 
z ust poważnych, Niech się przywódcy 
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ba, aby wypowiedziałà się za nią poważna wiek- 


Oplata poczto wa uiszczona ryczaRnorm 


Warszawa, Sobota 11 Lipca 1925 r. 
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„Wyzwolenia”, zmieniający się, jak w ka- 
lejdoskopie, nad tem zastanowią. 

P S. ze swej strony wzmocni pro- 
pagandę socjalistyczną wśród mas włoś- 
ciańskich. Rozbicie ideowe ruchu ludowe- 
go, staczanie się jego po równi pochyłej 
demagogicznego frazesu stawia przed So- 
cjalizmem polskim to zadanie, już nie iako 
prawo, ale jako cbowiązek, 

Ogólna ocena sytuacji? Ktoś ją okre- 
ślił złośliwie acz trafnie: odbywa się pro- 
ces ząbkowania politycznego „wyzwoleń- 
ców" w bardzo ostrej formie, 

Zgoda! Alle cóż winna demokracja pol- 
ska? Ona przecie płaci koszta spóźnionych 
ząblcowań. 


REFORMA ROLNA. 


Przystąpiono do załatwienia ustawy o parcela- 
cji i osadnictwie. 


PRZEMÓWIENIE PREMJERA, 


Zabiera głos Prezes Rady Ministrów p. Wł, 
Grabski Iktóry wyjaśnia stanowisko Rządu. Zapy- 
tywano, czy reforma rolna jest na czasie, gdy do- 
piero co uporaliśmy się z reformą walutową Wia- 
śnie dopiero reforma stosunków pieniężnych umo- 
żliwiła oszczędność, a więc tworzenie nowych 
warsztatów pracy j rozszerzanie istniejących Brak 
długoteraenowego kredytu niewątpliwie jest: mimu- 
sem, ale nie jest nieprzezwyciężoną przeszkodą. 
Obawy, że obecna ustawa zniszczy kredyt są płon- 
ne, gdyż kredytowi najwięcej szkodzi niepewność. 


Dzięki umiarkowanej ustawie stosunki się wyjaśnią. 


Niema potrzeby również obawiać się, że odbi- 
je się to niekorzystnie na produkcji, a zalem inte- 
resach miast, gdyż 200.000 ha. rocznie, to niewiel- 
ka ilość — i gdyby nawet produkcja na tym obsza- 
rze zmalała, to będzie to zjawisko przejściowę i 
nie spowoduje wstrząśnień. Nie nastąpi zniechę- 
cenie i upadek produkcji w większych iwarsztatach 
rolnych, raczej uspokojenie (P. Stroński: Ci, co 
biorę, mogą być spokojni, ale gorzej z tymi co da- 
je i E 

Przeprówadzenie reformy rolnej wymaga pew- 
nych ofiar. Jednakże nie może być przeprowadzo- 
na przez zabranie jednym, a danie drugim, bo to 
wywołałoby ogromne wstrząśnienie ekonomiczne i 
upadek kredytu. Z tego więc wynika konieczność 
załatwienia tego problemu na drodze kompromisu, 

Projekt rządowy czynił zadość idei kompromi- 
su, a idea ta została jeszcze przez komisję pogłę- 
biona. Stoimy jednak obecnie wobec 600 popra- 
wek | wobec tego nie wiemy, jak ustawa w ostate- 
cznej formie będzie wyglądać, czy będzie realna i 
wykonalna Nie wolno rozumować tak, jak czymią 
niektórzy, że z tej ustawy nic nie będzie Potrze- 
ba nam ustaw wykonalnych, Do tego nam potrze- 


szość. Ustawa, która spotka się ze zbyt wielką 
opozycją w krajw nie będzie miała wartości: 
Następnie Premjer apeluje do pósłów, aby 
zdawali sobie sprawę, że poprawki powinny usta- 
wę polepszyć tak, aby Rząd mógł wobec społe- 
czeństwa wziąć odpowiedzialność, Zarzucają mi-— 
mówi Premjer — optymizm, lecz gdy staniemy wo- 
bec faktu odpowiedzialności, to poczucie odpowie- 
dzialności za przyszłość Państwa musi zwyciężyć. 


swoimi i obcymi, okazelibyśmy taką samą głęboką 
niemoc ma jaką poprzednio chorowała nasza ojczy- 
zna Z ufnością, że tego nie będzie schodzę. z try- 
buny. (Brawa na prawicy). i 


DEMONSTRACJA „WYZWOLENIA“, 


Marszałek udzielił +: astępnie głosu spraw o0z- 
dawcy p, Makulskiemu. Gdy referent ukazał się 
na mównicy, na ławach Wyzwolenia zaczęto bić w 
pulpity. (Marszałek: dwukrotnie apelował do de- 
monstrujących posłów, przypominając, że sprawa p. 
Makulskiego jest w toku, (F. 
cenia Ilinicza robią), Po chwik. demonstrowania 
posłowie z Wyzwolenia opuścili salę . j 

Pos Makujski (Piast) zaznacza, że ustawa jest 
wynikiem doświadczeń nabytych w. ciągu 6 lat 
Poprawki mówca dzieli na 3 kategorje tł ma ta- 
kie. kłóre.znieniają zasadniczo koncepcję ustawy; 
na takie, kiire zaciemniają lub przekreślają ustawę 
i wreszcie na takie, które wnoszą celowe popra- 
wki. 

Po przemówieniu referenla posłowie z „Wy. 
zwolenią' wraczją na salę. 
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W SEJMIE ROZPOCZĘŁO SIĘ GŁOSOWA- _ 
NIE NAD USTAWĄ © REFORMIE 
ROLNEJ. „WYZWOLENIE“ UPRAWIA 
OBSTRUKCJĘ. POSIEDZENIE MIAŁO _ 
PRZEBIEG B. BURZLIWY. (24 
OBSZARNICY PROWOKUJĄ ZABURZE- 
NIA, 
KONFERENCJA GÓRNOŚLĄSKA W PRA- 
WIE PRZYWRÓCENIA 8-GODZ. DNIA 
PRACY. . 
POSIEDZENIE ZARZĄDU MIĘDZYNARO- 
DÓWKI SOCJALISTYCZNEJ. A 
POLSKO . NIEMIECKI ZATARG CELNY _ 
SKANDALICZNE STOSUNKI W HUCIE 
MILOWICE, oma 
WNIOSEK Z. P, P, S. W SEJMIE W SPRA- _ 
WIE REGULACJI RZEK I ZABEZPIE- 
` CZENIE KRAJU OD POWODZI. i 
CURIOSA. 


ODCINEK: PLACÓWKA POSTĘPU, Joseph 
Conrad. GG 


pe 


GŁOSOWANIE, i 


Przystąpiono ido' głosowania, Wniosek p. JMa- 
kówki i innych o skreślenie art 1 w tem znacze. 
niu, że odrzuca się całą ustawę bezprzyjmowania 
innego tekstu został odrzucony. RASA 
Następnie głosowano nad wnioskiem „/Wyzwo- 
lenia", aby zastąpić całą ustawę tekstem, propo- 
nowanym przez ten Kiub. Odbyło się głosowanie 
imienne i wniosek ten zasadniczy odrzucono 252: 
głosami przeciw 57. (Stukanie w pulpity na ławach 
wWyzwolenia *). AnA 
Marszałek. Na całym świecie zdarza się, że | 
ktoś musi być przegłosowany. Gdyby przy każdem © 
glosowaniu w ten sposób chciano reagować, to nie' 
uchwalonoby żadnej ustawy, JANA 
Ze zgłoszonych poprawek przyjęto tylko po- ` 
prawkę tow: Niskiego do art. 1, aby wyraz „mało+ | 
rolnych" zastąpić „karłowatych. 
Na wniosek posłów z „Wyzwolenia'* wszyst- 
kie wnioski głosowano imiennie. $ i 
Prócz tego pierwszy punkt art. 1 przyjęto 253. 6 
głosami przeciw 89, a drugi — 319 przeciw 31, P. 
Sanojca wnosił, aby poprawkę p. Bitnera (14) roz- 
dzielić w ten sposób, by osobno głosować nad po- — 
datkiem, jednak Marszałek nie zgodził się ma to - 
wobec sprzeciwu p. Bitnera. Na tem mprzerwan 
głosowanie. Marszałek oświadczył, że wpłynął 
formalny wniosek p. A, Piotrowskiego, aby wobec 
tego, że wszystkie te glosowania imienne noszą 
charakter obstrukcji, a drukowanie list posłów 'w 
stenogramie powoduje wydatek dla Skarbu — wy- 
datkiem tym obciążyć tych, którzy domagają się, w: 
głosowania imiennego Jednakże Marszałek oznaj- 
mia że nie może uznać tego wniosku za formalny 4 
przyłąć, (Hałasy i bicie w pulpity na ławach Wy- K, 
zwoienia). Marszałek: Nie rozumiem, dlaczego Pa- 
nowie demonstrują w chwili, gdy mówię, że tego © 
wniosku nie mogę poddać pod głosowanie. (P, Pu. 
tek przerywa i zostaje przywołany do porządku). Ą 
Jednakże chciałbym zwrócić Panów uwagę, że is- RY 
totnie każde imienne glosowanie kosztuje Skarb 
46zł, 
| Marszałek zarządził przerwę do godz. 4 pp, 
zwołując Konwent Senjorów na 3 min, 30 i 


KONWENT SENIORÓW, 


Na godzinę 3.30 pp. Marszałek zwołał 
Konwent seniorów w celu wyjaśnienia poło- 
żenia. Chciano zdać sobie sprawę z celów. 
obstrukcji „Wyzwolenia”, Przebieg Konwen- 
tu podajemy poniżej w wiernem streszczeniu 
i bez komentarzy. 5, 

Wice-marsz. tow. Moraczewski: imienne 
głosowanie każdej poprawki będzie miało ten 
tylko skutek, że uchwalenie ustawy nastąpi 
> 3 tygodnie później, jeśli na każde imienne 
sowanie poświęcimy 10 minut. Czyż wo 
bec tego nie lepiej odroczyć Sejm i po 3 ty- 
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śodniach zebrać się i w ciągu 1 — 2 dni usta- 
wę uchwalić. Unikniemy w ten sposób ko- 
sztów: i denerwowania się. 

_P. Sanojca („Wyzwolenie'”) oświadcza, że 
jego stronnictwo bynajmniej obstrukcji nie 
= prowadzi. Ocenia tylko należycie ustawę o 

_ reformie rolnej i pragnie przez głosowania 
imienne dać licznym swym członkom możność 
: zorjentowania się w każdym artykule zosobna 
i przekazać potomności ku wiecznej pamiątce 
dane faktyczne, który poseł jak głosował. 

P. Sommerschein (Klub żydowski) zapy- 
_ tuje nieśmiało, czy ,„„Wyzwoleniu'* nie wystar- 
czyłoby sporządzenie listy z nazwiskami po- 
_ słów, a posłowie oznaczaliby, za czem głosu- 
ją, na tej liście. Dbałość o historję znalazła- 
__ by uwzględnienie a mniej straconoby czasu i, 
pieniędzy. 

Tow. Barlicki, Odłóżmy żarty na stronę. 
_ Projekt reformy rolnej, który mamy przed so- 
~ . bą, posiada charakter reformy chłopskiej. Po- 
przednie ustawy teoretycznie były lepsze, 

= niestety, okazały się niewykonalne w prak- 
7 tyce. Ustawa obecna jest wykonalna. P. P. 
= S. nie uważa jej wcale za idealną; nie prze- 

_ ciwsławia się jej, rozumiejąc, że sprawa rolna 
= w Polsce domaga się pilnegó załatwienia po 
myśli potrzeb włościaństwa. Ze swej strony 
P. P. S. walczy o uwzględnienie w ustawie in- 
' teresów proletarjatu rolnego, miast i pań- 

stwowych. Aż tu jedno ze stronnictw wło- 
_ściańskich — „Wyzwolenie” — używa wszel- 
kich środków, by reformę rolną unicestwić. 

Zwracam się do „Wyzwolenia* z wyraźnem 
zapytaniem i proszę o szczerą odpowiedź: czy 
„Wyzwolenie™ uważa projekt ustawy za 
szkodliwy ? jeżeli tak, obalimy go. Ale niech 
„Wyzwolenie“ powie to jasno i weźmie na 
siebie wobec mas włościańskich pełną odpo- 

. wiedzialność. 

Że Odpowiedź p. Sanojcy powtórzyć nie ła- 
two. Żawierała bowiem szereg myśli, dość 
= luźnie ze sobą związanych. A mianowicie: z 
jednej strony „Wyzwolenie” ustawy obalić 
nie zamierza, z drugiej strony widzi w niej 
nieszczęście, z trzeciej — obstruować nie 
ą chce, z czwartej — wnioski o głosowania 
imienne stawiać nadal będzie. 
Po tem oświadczeniu Konwent, wy- 
;  słuchawszy jeszcze wywodu p. Chruckiego 

f .), że głosowanie trwa długo, bo... zgło- 

szono aż 603 poprawek, — zakończył óbrady. 


PO PRZERWIE 


posiedzenie wznowiono o godz. 4 m. 25, 


|. W dalszem imiennem głosowaniu odrzucono 
wszystkie zgłoszone poprawki. Przyjęto jedynie 
poprawkę ks, Kubika (Ch. N., ażeby w art 2 
ust. a skreślić słowa „dobra likwidacyjne i rento- 
P we „(Traktat Wersalski)'. 
Poprawka Nr. 25 klubu Wyzwolenie" w 
sprawie dóbr kościelnych została odrzucona w í- 
miennem głosowaniu 257 głosami przeciw 75, Po 
ogłoszeniu tego wyniku rozpoczęło się stukanie 
w pulpity, a hałas wzmagały jeszcze odzywające 
_ się niekiedy głosy jakiegoś instrumentu muzycz- 
nego, Podczas tego hałasu Wicemarszałek tow, 
" Moraczewski poddał pod głosowanie poprawkę 
oe 27 p. Chruckiego. Został zgłoszony wniosek 
_0 imienne głosowanie, ale, gdy Wicemarszałek za- 
dał poparcia tego wniosku, posłowie z Wyzwo- 


lenia, ustawicznie stukając, nie wstali z miejsc, 
wobec czego Wicemarszałek zarządził głosowa- 
nie zwykłe, a wobec niejasności wyniku głosowa- 
nie przez drzwi, Posłowie z Wyzwolenia i inni po- 
zostali na sali i rozległ się śpiew: „Gdy naród do 
boju”, Wicemarszałek dwukrotnie przywołał do 
porządku p. Rudzińskiego, Wynik głosowania 
przez drzwi był taki, że poprawkę odrzucono 196 
głosami przeciw 57, Gdy miano przystąpić do po- 
prawki Nr. 26, p. Putek zaprotestował przeciw 
poprzedniemu głosowaniu, twierdząc, że „Wyzwo- 
lenie“ nie wiedziało nad czem się głosuje i, ż4 
Prezydjum Sejmu urzęduje na migi. Regulamin 
przepisuje, żeby przed głosowaniem przez drzwi 
posłowie wyszli z sali, Dlatego mówca domaga się 
reasumcji głosowania. 

Wicemarszałek Moraczewski. W regulaminie 
niema przepisu, że nie wolno się niektórym po- 
słom wstrzymać od głosowania; ja urzęduję n'e 
na migi, lecz głosem. 

Hałas chwilami cichnął, ale ilekroć przewod” 
niczący chciał przystąpić do dalszego ciągu po- 
siedzenia, wznawiał się ze zwiększoną siłą, 
Szczególnie namiętne były różnice zdań między 
posłami z Wyzwolenia, którzy wyrażali niezado- 
wolenie z powodu sposobu prowadzenia obrad 
przez tow, Moraczewsiego, a posłami z P., P. S. 
W zgiełku widać było gwałtowną gestykulację i 
szamotanie się posłów, 


PRZERWANIE POSIEDZENIA. 


Wicemarsz. tow, Moraczewski przerwał posic- 
dzenie na pół godziny. Po wznowieniu posiedze- 
nia przystąpiońo do dalszego głosowania, choć na 
ławach Wyzwolenia odzywały się głosy o nieza- 
łatwieniu według nich poprawki 27. Poprawki od 
28 do 31 w imiennem głosowaniu odrzucono, 

Na tem przerwano głosowanie i zakończono 
obrady. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 m. 30 r. 
++0:; 


Mantaliczno warmki 
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Głodowe płace robotników. — Bezprawne 
zarządzenia szeła wydziału śrubowni, p. So- 
kołowskiego. 


Donoszą nam z Sosnowca: 

Od dłuższego już czasu Zarząd huty „Mi- 
lowice' systematycznie opóźnia wypłaty ro- 
botnikom od 5 do 10 dni. Na interwencję de- 
legacji robotniczej Zarząd przyrzekł wypłacać 
regularnie, jednak zobowiązania tego nie speł- 
nia. 


Robotnicy, wyczekując z dnia na dzień 
na swoje ciężko zapracowane grosze, omdle- 
wają przy pracy, gdyż już żaden kupiec nie 
chce im udzielić prowiantów na kedyt. Taki 
wypadek zdarzył się w wsydziale  śrubiarni, 
gdzie dwie robotnice i jeden robotnik, przy- 
szedłszy rano do pracy bez kawałka chleba 
zemdleli wskutek wycieńczenia głodowego, 
spotęgowanego gorącem (praca przy odlewa- 
niu kulek do szrapneli). P. Sokołowski, zna- 
ny ze swej „dobroci kazał omdlałych wypro- 
wadzić na „wypoczynek“ głodowy. 

Wszelkie interwencje w tej sprawie, za- 
równo u Dyrekcji, jak i u Inspektora Praćy, 
są tylko głosem wołającego na puszczy i nie 
dają żadnych rezultatów. 


Zarobki robotnicze w tej hucie są wogóle 
głodowe. Rzemieślnik I kat. ma dniówkę za- 
sadniczą 2.57 zł, i od 30 do 60% premji; wal- 
cownicy 2.37 zł. na dniówkę i od 50 do 80% 
premji. Reszta robotników kwalifikowanych 
i nie wykwalifikowanych ma zasadniczą 
dniówkę 1.57 do 1.85 zł. a kobiety od 90 gr. 
do 1.17 zł. dziennie. Czy przy takich pła- 
cach mogą jeszcze robotnicy czekać na wy- 
płaty? 

Dalej szef wydziału śrubowni í części po- 
ciskowni, p. Sokołowski, któremu omdleli ro- 
botnicy wprost przewracają się pod nogi, o- 
głasza ustnie za pośrednictwem majstrów, iż 
wszyscy robotnicy mają pracować przez 12 
godzin, t. j. od 6-ej rano do 6-ej wieczór. 

Gdy robotnicy, nie zważając na to ustne 
ogłoszenie, tak jak zwykle, przyszli do pracy 
od godz. 2 i pół zostali wypędzeni do domu 
i kazano : im przyjść o godz. 6-ej wiecz. Na 
tej drugiej zmianie było również 24 kobiet, 
które zmuszono pracować od 6 wiecz. do 6-ej 
rano, pod karą wydalenia z pracy (wbrew za- 
kazowi pracy nocnej kobiet). 


Na drugi dzień rano delegacja robotnicza 
zaprotestowała w Dyrekcji przeciwko bezpra- 
wnemu postępowaniu p. Sokołowskiego, któ- 
ry wydaje rozporządzenia, sprzeczne z usta- 
wami, Dyrekcja zgodziła się cofnąć rozporzą- 
dzenie p. Sokołowskiego, ale za to p. Soko- 
łowski nie zważając na żadne protesty dele- 
śatów, zemścił się na trzeciej zmianie i bez 
14-dniowego wymówienia, wydalił z pracy 10 
robotników. 

I tu znowu delegaci interwenjowali ` 
Dyrekcji i w Inspektoracie Pracy, poczem 
Zarząd wypłacił robotnikom za 14 dni urlopu 
i wydał karty redukcyjne. 

Możeby wreszcie p. Sokołowski skończył 
ze swemi dyktatorskiemi metodami. Klasa 
robotnicza nie może pozwolić na to naigra- 
wanie się z nędzy robotniczej. 


I jeszcze jedno. P. Sokołowski przyjął 
carskiego żandarma i łapownika, Fronowa, 
aby... szpiclował robotników! 


1:01: 


Zatarg 
polsko-niemiecki. 


„Vorwarts” z dn. 9-go b. m. pisze o ro- 
kowaniach polsko - niemieckich, które sta- 
nęły na martwym punkcie: 

„Półurzędowe Biuro Telegr. Wolffa ogła- 
sza odpowiedź na propozycję delegacji pol- 
skiej zawarcia prowizorycznego układu han- 
dlowego, zawierającą, jak wiadomo, żądanie 
kontyngentu węglowego w wysokości 350 
tys. ton miesięcznie, jako też przywózu do 
Niemiec bydła żywego. Odpowiedź niemiec- 
ka zawiera gładką odmowę na propozycję 
polską, przedewszystkiem dlatego, że Polska 
nie chce dać pełnego uprzywilejowania naj- 
wyższego, oraz dlatego, że żądany przywóz 
węgla i bydła sprzeciwia się interesowi Nie- 
miec. Odpowiedź polskiej delegacji nie przed- 
stawia zatem żadnych widoków dojścia do 
porozumienia. 

Odpowiedź niemiecka — pisze od siebie 


„RY | 2) 
JOSEPH CONRAD. 


- Placówka postępu 
- Tłumaczyła Aniela Zagórska. 


bai „ Kayerts i Carlier szli, trzymając się 
pod rękę i tuląc się do: siebie, jak dzieci 
w ciemnościach — i obaj mieli jednakowe, 
nawet niekoniecznie przykrę odczucie nie- 
ństwa, które uważa się raczej za 
obrażni. Gawędzili poufale bez 
„Nasza stacja ładnie jest położo- 
— odeżwał się jeden. Drugi potwier- 
dzi to z zapałem, rozwodząc się obszer- 
nie nad ponor okolicy. Przechodzili 
właśnie obok grobu 
| — Biedaczysko! — odezwał się Kay- 
_— Umarł na febrę, prawda? — myruk- 
nął Carlier i przystanął. $ 
e nie miał umrzeć? — odparł 
Kayerts z oburzeniem — mówiono mi, że 
a= się lekkomyślnie po słońcu. Każdy 
przyzna, że tutejszy klimat wcale nie jest 
gorszy od naszego, tylko trzeba wystrze- 
 gać się słońca. Słyszysz, Carlier? Ja je- 
_ stem tutaj panem i rozkazuję ci, abyś nie 
_włóczył się po słońcu! 
|. Przybrał żartobliwy ton zwierzchnika, 
ale w grumcie rzeczy mówił poważnie. 
Myśl, że mógłby pochować Carliera i po- 
zostać samotny, przejmowała go  dresz- 
_ czem. Poczuł nagle, że ten Carlier bliższy 
“mu jest tutaj, w środku Afryki, niż rodzo- 
ny brat w innych okolicznościach. Carlier, 
jąc w ten sam ton, zasałutował i 


ł rzeźko: 
— Rozkaz pana będzie wykonany, pa- 
3 = naczelniku! — Tu roześmiał się, pokle- 


Kayertsa po ramieniu i zawołał: — Do- 
| mh się nam będzie działo! Mamy tylkó 
siedzieć na. miejscu į zbierać kość słonic- 
wa. która te dzikusy będą nam przynosiły. 


m a r e nr, 0 w w, 


W gruncie rzeczy ten kraj ma swoje dobre 
strony! 

Wybuchnęli obaj 
a Carlier pomyślał: 
iedny ten Kayerts; taki jest tłu- 
sty i wcale nie ma zdrowia. Toby było 
straszne, gdybym go musiał tu pochować. 
Mam dla niego dużo szacunku... — Nim 
jeszcze znaleźli się na werandzie, wiówili 
jeden do drugiego: „mój kochany”, , 

Pierwszego dnia bardzo byli czynni: 
kręcili się po całym domu z małotkami, 
gwoźdżmi i czerwonym perkalem, zawie- 
szając firanki i wogóle usiłując nadać dom- 
kowi wygląd miły i przytulny; postanowili 
urządzić sobie ie nowe życie. Ale 
zadanie to było ponad ich siły, Skuteczna 
walka z trudnościami nawet czysto mate- 
rjalnej natury wymaga więcej pogody du- 
cha i wzniosłej odwagi, aniżeli ludzie nao- 
gół przypuszczają. Niepodobna było wyo-. 
brazić sobie osobników gorzej do takiej 
walki przygotowanych. Społeczeństwo, któ- 
re wzięło pod opiekę tych dwuch ludzi — 
bynajmniej nie przeż troskliwość, lecz 
skutkiem swoich psobliwych potrzeb — za- 
kazało im wszelkiej! niezależnej myśli, 
wszelkiej inicjatywy, wszelkiego odchyle- 
nia się od rutyny; i to zakazało pod karą 
śmierci. Mogli żyć tylko pod warunkiem, 
że staną się automatami. A teraz — uwol- 
nieni od opieki ludzi z piórem zatkniętym 
za ucho, czy też ludzi z galonem na ręka- 
wie, byli jak ci dożywotni więźniowie oswo- 
bodzeni po wielu latach, którzy nie wiedzą 
co zrobić ze swoją wolnością. Nie wiedzie- 
li, jaki użytek zrobić ze swoich uzdolnień, 
ponieważ obaj — dla braku wprawy — 
nie umieli powziąć ani jednej niezależnej 
myśli. 

Po upływie dwuch miesięc |; *Kayerts 
odzywał się często: „Nie zobazzylibyście 
mnie tu nigdy, gdyby mie moje Melie". 
Melie była to jego córka, Chcąc zarobić na 
posag dla dziewczyny, rzucił posadę w ad- 
ministracji telegrafów, choć przez siedem- 


głośnym śmiechem, 


naście lat czuł się tam idealnie szczęśliwy. 
Żonę stracił już dawino, a aniem 
dziecka zajmowały się jego siostry. Żało- 
wał ulic rodzinnego miasta, bruków, ka- 
wiarni, wieloletnich swoich przyjaciół; 
wszystkich rzeczy, ma które patrzał dzień 
po dniu; wszystkich myśli, nasuwanych 
przez znane przedmioty — łatwych, jedno- 


stajn i spokojnych myśli państwowego 
urzędnika; żałował plotek, ZY 
zadrażnień, łagodnego jadu kawałów, 


które składają się na firak a biur rzą- 
dowych. Carlier oświadczał ze swojej stro- 
ny: „Gdybym miał za szwagra człowieká 
porządnego, człowieka z sercem — nigdy- 
bym. się tu nie był znalazł". Carlier porzu- 
cił służbę w wojsku į tak się naprzykrzył 
rodzinie przez lenistwo i natrętną bezczel- 
mość, że szwagier jego, doprowadzony do 
ostateczności, uczynił nadludzkie wysiłki, 
aby umieścić go w Spółce, jako drugorzęd- 
nego agenta. Nie posiadając ani jednego 
pensa, Carlier musiał zgodzić się na tę po- 
sadę z chwilą, gdy zrozumiał jasno, że ni- 
czego więcej nie zdoła wycisnąć z krew- 
mych. Podobnie, jak i Kayerts, żałował da- 
wnego życia. Żałował podźwięku szabli i o- 
stróż, spacerów w piękne popołudnie, 
dziewcząt z miast, gdzie stali garnizonem; 
ale, poza: tem wszystkiem żywił jeszcze 
zasadniczy żal do świata. Był najoczywiś- 
ciej ofiarą ciężkich krzywd i niesprawie- 
dliwości. Z. tego powodu zasępiał się cza- 
sem, Lecz obaj mężczyźni harmonizowali 
ze sobą doskonale, złączeni wspólną głupo- 
tą i lenistwem. Nie robili nic, ale to nic do- 
słownie i rozkoszowali się swoją bezczyn- 
nością, za którą im płacono. Z czasem roz- 
winęło się w nich obu coś nakształt wza- 
jemnego przywiązania. 

Żyli, niby ślepcy, w wielkim pokoju, zda- 
jąc sobie sprawę tylko z rzeczy, z któremi 
się stykali (a i to niedokładnie), lecz. nie- 
zdolni byli absolutnie do ogarnięcia cało- 
kształtu zjawisk. Rzeka, las i wielki kraj 
tetniący życiem, wszysiko to przedstawia- 
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„Vorwarts* — każe przypuszczać, że nietyl: 
ko w sprawie bezpieczeństwa, lecz także w 
innych poglądy obecnych sfer „miarodaj- 
nych" dziko kłócą się ze sobą. Wydaje się 
nam, że ton odpowiedzi niemieckiej odpowia: 
do życzeniom niektórych z tych ster w rów- 
nym stopniu, jak sprzeciwia się życzeniom in- 
nych. Interes gospodarczy Niemiec, tak sa- 
mo, jak interes Polski, wymaga szybkiego za- 
łatwienia punktów spornych; ale szczucie 
dziennikarskie złą tu wyrządza usługę. By- 
łoby nieszczęściem, gdyby przy omawianiu 
polsko - niemieckich spraw gospodarczych 
wziął górę prąd, dążący do zaostrzenia kon ] 
fliktu, sądząc, że tą drogą uda się zademon- 
strować niemożliwość utrzymania obecnyoliji 
stosunków granicznych. 

Taka demonstracja nie pomogłaby nic 5 
pod względem politycznym, pod względem |“ 
gospodarczym zaś wyrządziłaby nieobliczalne 
szkody. Należy tedy żądać, by niemiecko: 
polski spór gospodarczy był rozstrzygnięty 
pod kątem widzenia czysto gospodarczym; ten 
zaś domaga się porozumienia i pokoju. 


'SKUTKI WOJNY CELNEJ. 

Dalej „Vorwärts“ donosi o skutkach woi- 
ny celnej między obu państwami na G. ślą- 
sku. Samo Akc. Tow» Katowickie zamknęło 
4 kopalnie. z których jedną nawet zalano. 
hutnictwie. zatrudniającemi prawie wyłącznie 
niemieckich robotników, nastąpiły wielkie re- 
dukcje. Również przemysł przetwórczy, przes 
ważnie niemiecki, jest ciężko dotknięty, np. 
przemysł drzewny jest zagrożony w swym 
bycie. Także przemysł mięsny, który dotych-- 
czas wywoził do Niemiec 25 wagonów pro- 


duktów mięsnych musi znacznie w. Nel 
swą produkcję i zwolnić pracowników. Nie- 
mniej cierpi przemysł wywozowy niemieckiej — 

węglowy nie odniesie żadnej korzyści z 3 
dopuszczenia węgla polskiego, ponieważ | 
zmniejszona siła nabywcza przemysłu prze- i 


części Śląska, zwłaszcza, że konjunktura i tak 
była zła. Koniec końców niemiecki przemysł 
twórczego zmusi kopalnie niemieckiego ślą 
ska do dalszych ograniczeń produkcji. 


Dzień „Kobiet 


(kor. własna) 


W dn, 21 czerwca odbyło się święto kobiece i 
Na wiec, urządzony w Sali Domu Ludowego, przy- 
było około 300 osób. [Przemówienia wygłosili tow 
tow N Ka!nowska, A, Świgoński i A Mizerek,. 
oraz ob. A. Jarnuszkiewiczowa. Uchwalono rezolue 
cje Centralnego Wydziału Kobiecego PPS. Wicczg jl 
rem odbyła się wspólna banak połączona z SIE 
ścią koncertową i tańcami. 

Pobudzona do życia organizacja kobieca jaz 
ta się koło urządzenia żłobka dla dzieci, ochry 
przy ine i nauki kroju i szycia, 4 
22024 


'Samorzutny 
strajk rob. roelnyc 
W folwarkach: Gogole, Szajec, Opinośo 


Dolna i Kraszewo (pow. Ciechanowski) WM 
buchł żywiołowy strajk, 7 grozi rož 4i | 
rzeniem się na inne folwarki. 


ło dla nich wielką pustkę. Nawet jani 
blask słońca nie rozświetlał im niepoj gy 

zjawisk, które przesuwały się prz 
oczami bez żadnego związku ani też 
Prey gag się po seta ma 

zie nie dążyć, ynęła przez. 

$ tej próżni APRA: się przez Fe gad dk 
i ludzie z włóczniami pojawiali się 
na dziedzińcu stacji. Byli nadzy, polysl f 
wie czarni i zbudowani nieskazitelnie; kn | $ 
biły ich śnieżne muszle i błyskotki ze 

cącego miedzianego drutu. Głosy ich zę: 
wały się w gwar dziwaczny i świegotliwy, 
ruchy mieli dostojne, a oczy ich — 
nione i nie znające spoczynku — rzucał 
szybkie, dzikie spojrzenia. Siedzieli na pie $ 
tach przed werandą w pięć albo i więcej 
długich rzędów, podczas gdy ich wodzowie 
targowali się godzinami z Makolą o kieł 
słonia, Kayerts siedział na krześle i spo- 
glądał z góry na te poczynania, nic zgoła. 
nie rozumiejąc, Wytrzeszczał na_nich 0- 
krągłe niebieskie oczy i wołał do Carliera: 


— Popatrzno — o, tam! widzisz = 
draba i tego drugiego, z lewej strony? W1- 
działeś ty kiedy taką mordę? Ach, cóż to 
za śmieszna bestja! 


Carlier, pykając z krótkiej, drewnia- 
nej fajki, napchanej krajowym tytumiem, 
zbliżał się zawadjackim krokiem, podkręcał 
wąsa i ogarniał wojowników spojrzeniem 
wyniosłem a pobłażliwem. 

.— Piękne zwierzęta! — oświadczał — 
Przynieśli trochę gnatów, co? Nie można 
powiedzieć, aby przyszli nie w porę. Po- 
patrzno na muskuły tego draba — trzecie- 
$o z rzędu. Nie miałbym ochoty dostać od 
miego pięścią w nos. Ramiona ma piękne, 
ale nogi od kolan — do niczego. To żaden 
materjał na kawalerzystów. — I spoglądał 
przychylnie na własne postała, konklu- 
dując niezmiennie: 


Dn. 4 lipca odbyło się w Londynie po- 
zenie Zarządu Międzynarodówki So- 
istycznej. Byli obecni tow. tow, Adler, 
Sauer, de Brouckeve, Henderson, Renau- 
Wels. Jako goście z głosem dorad- 
uczestniczyli: Allen, S-ka Belle, C. 
Buxton, Shaw, Czech, Soukup. Prze- 
niczył Henderson. 
Omawiano z początku sprawę proto- 
genewskiego i paktu nadreńskiego. Po 
zernej dyskusji przyjęto następującą 
Ezolucję: 
„Międzynarodówka potwierdza maso- 
o swą wolę uzyskania od wszystkich rzą- 
Europy i świata całego polityki poko- 
opartej na ciągle wzmacnianej i demo- 
yzowanej organiżacji Ligi Narodów. 
liędzynarodówka ponawia jeszcze raz 
życzenie, by Liga Narodów  obejmo- 
a wszystkie narody na równych pra- 
h i że byłoby szczególnie pożądane dla. 
ka Europy, by do Ligi weszły na tych 
unkach Niemcy i Rosja. 
Międzynarodówka stwierdza zgodę je- 
yślną swych sekcji na żądanie przy- 
A protokułu genewskiego przez wszyst- 
parlamenty i zastosowanie go przez 
bstkie rządy. 
Protokuł genewski uważany jest przez 
dzynarodówkę, jako wyjaśnienie i 
owadzenie w czyn paktu Ligi Narodów 
z zasad rozjemstwa powszechnego, któ- 
jedynie dadzą narodom bezpieczeństwo, 
wiatu rozbrojenie. i 
Co się tyczy paktów bezpieczeństwa, 
dących przedmiotem dyskusji, to będąc 
lania, że należy zrobić największy wysiłek 
lem uzyskania ostatecznego uznania pro- 
fokułu genewskiego, zanim to jednak na- 
tapi, Międzynarodówka liczy. na czujność 
wych sekcji, by żaden z tych paktów czę- 
ciowych nie został zawarty naprzekór 
żej wymienionym zasadom, 
Te sekcje , Międzynarodówki, które 
yrażą swą zgodę na te pakty, będą mu- 
siały czuwać, by zostały zatwierdzone w 
amach i pod kontrolą Ligi Narodów, by 
iie mogły być wyzyskane przeciwko pró- 
bom rozjemstwa i rozbrojenia mi 
rodowego, by nie mogły. służyć do ustano- 
wienia fałszywej równowagi mocarstw 
przeciwko jednemu lub kilku mocarstwom. 
Wobec szczególnych niebezpieczeństw 
agadnień Europy wschodniej, partje na- 
leżące do Międzynarodówki, starać się bę- 
dą czuwać, by ewent, układy arbitrażowe 
iędzy Niemcami z jednej, a Polską i Cze- 
chosłowacją z drugiej strony, otrzymały 
gwarancję nie jednostronna, lecz prawdzi- 
wie międzynarodową. 

Sekcje Międzynarodówki w każdym 
razie skorzystają z dyskusji nad tymi pak- 
tami, by same obronić w parlamentach 
swój punkt widzenia na protokuł genewski, 
praz zdadzą sprawę na kongresie w Mar- 
sylji-ą swem stanowisku w stosunku do 
paktu fprotókułu”.  — 

` Następnie Zarząd omawiał sytuację w 
Marokku, Tow. Renaudel zdał sprawę z 
różnych poglądów ma tę sprawę w łonie 
samej partji francuskiej. Zarząd przyjął 
do wiadomości, że wkrótce odbędzie się na 
temat Marokka konferencja wspólna mię- 
dzy partjami robotniczemi Francji, Hisz- 

panji i Anglji. Zarząd wypowie się w tej 
sprawie dopiero po odbyciu tej konferen- 
cji. 

Otto Bauer złożył oświadczenie nastę- 
pujące: „Pytanie, jakie stanowisko zasa- 
dnicze zajmie partja francuska w sprawie 
wojny marokańskiej, mieści w zarodku 
wszystkie zagadnienia, które od wajny 
światowej podzieliły partje socjalistyczne. 
Jeżeli na razie wyrzekamy się wszelkiej 
dyskusji na ten temat, to tylko dlatego, że 
mamy pełne zaufanie do francuskiej partji 
socjalistycznej, iż zdoła ona sama jedna 
znaleźć należyte rozwiązanie", 

Dalej przystąpiono do wydarzeń w 
Chinach. Na zaproszenie Kominternu i 
Profinternu, by organizować wspólną akcję 
na rzecz robotników chińskich, Zarząd u- 
chwalił odpowiedź następującą: 

„Zarząd Socjal. Międzynarodówki ro- 
botniczej zbadał list Kominternu i uważa- 
jąc, że idzie tu o jeden z tych manewrów 
jednolitego frontu, za pomocą których 
Komintern — jak to on oświadczył na 
'swym ostatnim Kongresie — dąży nie do 
zjednoczenia sił socjalistycznych i komuni- 
stycznych do współnej walki, lecz do „de- 

_ maskowania” i „złamania” partji socjali- 
stycżnych — przechodzi nad nim do po- 
rządku dziennego", 

Po gruntownem rozważeniu stanu rze- 
czy w €hinach, przyjęto jednomyślnie na- 
stępującą rezołucję: 

„Międzynarodówka Soc. wita obudze- 
mie się mas robotniczych Chin. Przyłącza 
się ona do zasad rezolucji, przyjętej 25-g0 
czerwca przez angtelską Partję Pracy i 
Radę Związków Zawodowych. Międzyna- 


rodówka domaga sie, zgodnie z ta rezołu- 


Posiedzenie Zarządu 
iiędzynarodówki Socjalistycznej. 


„ROBOTNIK, sobota, daia 11 pca 1925 r. 
W ZOO ZZOZ, 


cją, ochrony mas chińskich przeciwko ha- 
niebnemu wyzyskowi ze strony kapitału cu- 
dzoziemskiego, jako też chińskiego; doma- 
ga się także uchylenia praw eksterytorjal- 
ności dla cudzoziemców, sprzecznych z 
prawami suwerenności Chin. Międzynaro- 
dówka potępia wszelkie korzyści, jakie na- 
rody konkurujące w Chinach chciałyby wy- 
ciągnąć z obecnej walki domowej w tym 
kraju i żąda, by prawo samostanowienia o 
sobie zastosowane było doń w całości. Par- 
tje, należące do Międzynarodówki, użyją 
wszystkich swych wpływów dla podtrzy- 
mania ruchu wyzwoleńczego narodu chiń- 
skiego. 

Z drugiej strony Międzynarodówka 
nie przeocza wielkiego niebezpieczeństwa, 
jakie tkwi w tem, że wyzysk robotników 
chińskich przez kapitał obcy i gnębienie 
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narodu chińskiego przez siły obce „może 
rzucić budzących się robotników chińskich 


w ramiona nacjonalizmu. Międzynarodów- | 


ka widzi w tem jeszcze jedną rację do wał 
ki przeciwko polityce wyzysku i gwałtu, 
by lepiej dać poznać robotnikom chińskim. 
że nie dopną swego celu walką rasową 
przeciwko wszystkim tym, którzy stanowią 
białą rasę, lecz jedynie akcją wspólną z 
wszystkimi robotnikami przeciwko imper- 
jalizmowi amerykańsko - europejskiemu i 
nacjonalizmowi azjatyckiemu”. 

W związku z posiedzeniem Zarządu 
odbyło się też pierwsze posiedzenie Międz. 
Komisji do badań sprawy mniejszości naro- 
dowych. Komisja składa się z tow. Baue- 
ra, de Brouckere, C. R. Buxtona i Abra- 
mowicza (którego zastępował Dan). Na 
przewodniczącego obrano de Brouckera, na 
sekretarza tymczasowego Buxtona. Komi- 
sja ustaliła swój program, uchwaliła listę 
zagadnień, które mają być wkrótce rozpa- 
trywane i rozdzieliła pomiędzy swych 
członków referaty. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
czasie kongresu w Marsylji. 


Obszarnicy prowokują zaburzenia. 


Obszarnicy dobrze zdają sobie sprawę, 
że w pomyślnych zbiorach Państwo jest 
zainteresowane w nader wysokim stopniu. 
Dlatego też uznali oni obecną konjunkttrrę 
za nader pomyślną dla utrzymania lekko- 
myślnie obniżonych zarobków robotniczych 
przez Nadzw. Kom. Rozj. 

Rozporządzając  olbrzymiemi fundu- 
szamij których zresztą na zapłacenie po- 
datków ziemianie nie mieli, rozpoczęli oni 
szaloną i zbrodniczą agitację, starając się 
drogą szkalowań i kłamstw pospolitych 
rozhuśtać  opinję  drobnomieszczaństwa 
przeciwko walce robotników o poprawę 
bytu. Jak z rogu obfitości sypią się „argu- | 
menty": robotnicy strajku nie chcą, lecz 
mogą uledz presji agitatorów, którzy otrzy- 
mują po 50 złotych dziennie i premje od 
wywołanego strajku z pieniędzy, otrzyma- 
nych z Rosji, Niemiec, od żydów itp. Rząd 
temu się biernie‘ przygląda, choć jego abo- 
wiązkiem jest ukrócić amtypaństwowe na- 
mawianie do strajku i t. p. 

Polemizować z tem świadomem łgar- 
stwem — niepodobna. Jest ono tak nik- 
czemne, jak nikczemni są potomkowie tar- 
gowiczan, hołdujący zasadzie: nic dla Pań- 
stwa — wszystko dla garści posiadaczy. 

odzi tu nam o ustalenie falctyczne- 
go stanu rzeczy. N. Kom. Rozj, obniżyła 
zarobki gotówkowe robotników dniówko- 
wych i sezonowców w b. zaborze pruskim 
przeciętnie o 45%, a w b. Kongresówce za- 
leżnie od powiatu od 0—25%. 

Jedyny argument N. K. R. — nieuro- 
dzaj — nie wytrzymuje najmniejszej kry- 
tyki, gdyż był on w ubiegłym św wol 
czego mogłaby być mowa o obniżkach za- 
robków w ub, roku, gdyby robotnicy brali 
udział w zyskach i stratach. Zresztą straty 
zeszłorocznych zbiorów zostały te w 
czasie 3 lat poprzedzających nieurodzaj z 
kolosalną nadwyżką (znakomity urodzaj, 
dewaluacja zarobków robotniczych i podat- 
ków państwowych). 

Omawiane zarobki, łącznie z natura- 
ljamń, w cadu miesiąca lutego w b. Kon- 
gresówce w y od 17 do 72 złotych. 
Nadz, Kom. Rozi. obniżyła je z powodu 
nieurodzaju w ub. r, na czas żniw tegorocz- 
mych tak, że wynoszą cd. 10,27 do 59,62 gr. 
W byłej dzielnicy pruskiej jest jeszcze go- 
rzej, 

Tylko ludzie, wyzuci z sumienia, mogą 
twierdzić, że walka o przywrócenie zimo- 
wych zarobków na czas żniw jest riedopusz.- 
czalna, 

Jak wiadomo, orzeczenie Nadz. Kom. 
Rozj,, która nakazuje minimum płacy, po- 
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zostawiając robotnikom wolną rękę, może 
być zmienione drogą polubownej umowy. 

Oczywiście patrjotyczni ziemianie, o- 
siągnąwszy tak znakomity atut, jak orze- 
czenie — od wszelkich rokowań się uchylili 
i,uchylają się w dalszym ciągu, nazywając 
agitację za zmianą zarobków — działalno- 
ścią za pieniądze bolszewików. 

Uchylmy wreszcie zasłony, Pierwszym 
bolszewickim agitatorem zatem jest pre- 
mjer Wł. Grabski, który od samego po- 
czątku aż do chwili obecnej wywiera 
silną, acz daremną presję na obszar- 
nictwo, w interesie Państwa zdecy- 
dowali się na ustępstwa. Drugi agitator— 
p. minister Sokal, którego stanowisko w tej 
sprawie jest takie same, jak p. Grabskie- 
go. Nawet p. Klott zabiega o to, by obszar- 
nicy porzucili swe nieprzejednane stanowi- 
sko. A dalej wymieńmy cały szereg zie- 
mian, którzy wywierają silny nacisk na 
swój Zarząd Główny, by stał się bardziej 
poczytalny. 

Są to fakty powszechnie znane, któ- 
rych dotąd publicznie nie poruszano, by 
nie zaogniać sytuacji. Oczywiście, agitato- 
rzy chjeńscy skrzętnie fakty te przemil- 
czają. 

Nie mając żadnych atutów moralnych, 
obszarnictwo organizuje sobie zbirów z pod 
ciemnej gwiazdy, którym dobrze płaci. Ma- 
ją być w czasie strajku, prowokowanego 
przez ziemiaństwo, wysłani na folwarki, 
choć, jak twierdzi p. Jan Chrzanowski: 
„mobilizacja SSS... nie dostarczy majątkom 
dostatecznej ilości robotników, co gorsza, 
uruchomi jedynie mieobeznaną z pracami 
rolnemi inteligencję". („Merkury Polski“ 
Nr. 52 z dn. 4 lipca b. r.). 

A zatem po co tam pójdą? Sprawa ja- 
sna: mają oni wywołać zaburzenia, co jest 
zadaniem bardzo łatwem; w ten sposób 
sprowokować Rząd do interwencj; zbrojnej, 
Ba! p. Chrz, z góry przypomina, że prze- 
cież mamy wojsko. è j 

Jest to polityka szaleńców, boć wieś, 
raz poruszona, w której namnożyło się tyle 
niezadowolenia, bardzo trudno będzie przy. 
wrócić do stanu spokoju nawet drogą 
krwawych rozpraw. 

To też Rząd zawczasu winien zapo- 
biedz klęsce, sprowadzanej na kraj przez 
obszarnictwo, ale nie w kierunku tłumienia 
żądań robotniczych, którym przyznaje słusz- 
ność, lecz w kierunku złamania uporu ob- 
szarniczego, 

M. Nowicki, 
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M Sprawie 
grzywrócaają 0 godz: dnia pracy | 
na Górn Sasku 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI RO- 
BOTNIKÓW Z PRACODAWCAMI. 
Przemysłowcy górnośląscy, którzy chcą 
za wszelką cenę utrzymać przedłużony 
dzień pracy na Górnym Śląsku, zapropo- 
nowali w tej sprawie przedstawicielom or- 
ganizacji zawodowych wspólną konferencję, 
która odbyła się w dn. 7 lipca, 
Konferencji przewodniczył znany wódz 
kapitalistów górnośląskich „bergrat” Krau- 
se, Oświadczył on, że 8-godz. dzień pracy, 
na podstawie rozporządzenia rządowego, 
będzie obowiązujący z dn. 21 lipca, o ile 
warunki w przemyśle żelaznym i górniczym 
na to pozwolą. Położenie obecne, twierdzi 
bergrat Krause, jest jednak rozpaczliw:. 
Tem więcej, że dbecna wajna cłowa polsko- 
niemiecka przyczynia się do zaostrzenia 
sytuacji. Wiprawdzie dotychczas nie wpro- 
wadzono dalszych świętówek, ale wprowa- 
dzenie 8-godz. dnia pracy z dniem 21 b. m. 
miałoby takie następstwa. Wywóz żelaza do 
Niemiec ustał zuoełnie. ódwż Nizmcy pod- | 
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niosły stawki celne tak wysoko, że unie- 
możliwiono wogóle wszelki eksport. Zresz- 
ta istnieje obecnie zakaz wwozu żelaza pol. 
skiego do Niemiec, Jeżeli wojna cłowa pol. 
ska - niemiecka zostanie zaostrzona, to nie 
pozostanie. przedsiębiorcom nic innego, jak 
zamknąć wszelkie huty żelaza. 

W odpowiedzi na fo oświadczyli przed- 
sławicicie organizacji zawodowych zgod- 
nie, że domzsają się kategorycznie wpro- 
buen 6-godz. dnia pracy w przemyśle 
górnoślęskim 

Co do wojny cłowej "polsko - niemiec- 
kiej, organizacje zawodowe nie ponoszą ża. 
dnej winy, ani odpowiedzialności, gdyż nie 
pytano się robotników o zdanie, ani też 
przedstawiciele robotników nie biorą w ro- 
kowaniach udziału, Rokowania prowadzą 
kapitałiści polscy i niemieccy i oni też po- 
noszą odpowiedzialność. Jest to niesłycha- 
ne, że skutyi tej wojny ponosić mają robo- 
tnicy, kiedy zawiniłi tu wyłącznie kapitali- 
ści, Dość, że robotnicy cierpieć musza z po- . 
wodu kryzysu gospodarczego. Ciągłe tłóma. 
czenie kapitalistów, że wskutek przedłużo- 
nego dnia pracy podniosła się produkcja, są 
fałszywe. 

W cdpowiedzi zaproponował bergrat 
Krause, by wyznaczyć rzeczoznawcę, który- 
bv rozstrzygnął spór w sprawie czasu pracy 
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' nieniu zbóż towarzyszyły chłody i zbyt silne wia. 


w przemyśle górnaśląskim. Kapótaliści pro- 
ponują ze swej strony kierownika Wydzia- 
łu Handlu i Przemysłu, d-ra Rudowskiego. 
Nad tem obradowali przedstawiciele praco- 
biorców osobno i przyszli do przek z 
że ten rzeczoznawca nie jest do przyjęci 
j i, jako Bera T 
pracy i opieki społ. p. ła, ponieważ zu 
on dokładnie, jako przedstawiciel Polski w; 
Międzynarodow. Biurze Pracy, problem 8 

godz. dnia pracy. 


——:;;0;: 


Curiosa. 


„Poczta”, organ pracowników poczte 
wych Rzplitej Polskiej pisze: 


„W Państwie naszem wprowadzono no 
wość, nałożono bowiem na funkcjonarjuszą 
pocztowego ustawą o uposażeniu obowiązeł 
spłacania Skarbowi Państwa 25% wartoś 
dostarczonego munduru. 

U b. zaborców mundury były dostarczą 
ne bezpłatnie — co było zupełnie słuszne. ' 

W całym świecie władze, które wprowa: 
dzają przymus mundurowy, dostarczają pra $ 
cownikowi czy też żołnierzowi mundur zimo." 
wy i letni. 

Jak można wymagać od listowego, 
wspinał się po najwyższych piętrach przy Í 
gorąca w grubem wełnianem ubraniu z 2 hi9 
czapką na głowie, objuczony kilku kilogrą 
mami korespondencji i torbą skórzaną, wo 
kownikami'". 

Jak wiadomo, Rząd, Ministerja Spraw] 
Wewn., Spr. Wojsk., Sprawiedliwości — nie-| 
ustannie pracują nad „wygalowaniem' policj JA 
oficerów, starostów i wojewodów, sędziów 
śronostaje, togi, fatałaszki srebrne, hełmy itp. 
Ale o mundur ludzi ciężkiej pracy, przez nich 
samych opłacany, nikt nie dba. * 
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Żyd. Ag. Teleg. podaje, że Rząd włoski 
wyłonił komisję dla opracowania szeregu no- 
wych ustaw konstytucyjnych. Na czełe ko- 
misji stoi prof. uniwersytetu w Genui, żyd 
Arias. Prof. Arias opracował dokładny me= 
morjał o nowych reformach konstytucji wło- < 
skiej w duchu doktryny faszystowskiej, znany 
pod nazwą „relazione Arias". We wspom- 
nianej komisji biorą między innylhi czynny w- = 
dział dwaj inni żydowscy- profesorowie uni- 
wersytetów we Włoszech. 

Nowa „rełorma” konstytucji włoskiej po- 
lega na tem, że znosi się wogóle swobody 
konstytucyjne i utrwala się ponownie dykta- 
turę gwałtu i samowoli faszystów. 
W zbożnem tem dziele bierze udział aż 3 
żydów. NT 

Czy wobec tego ta „reforma'” faszystow= 
ska nie ma cech „dzieła żydowskiego”, intry: 
gi „anonimowego mocarstwa”, o endeko-fa- 
szyści wszystkich krajów?! ` 


Zbiory 
wroku bieżącym 


(PAT.). Główny Urząd Statystyczny, na pod- | 
stawie sprawozdań korespondentów rolnych, pô- 
daje do wiadomości, co następuje: ŻĘ: 

Miesiąc czerwiec był w całej Pilsce chłodny. — 
Chłody, połączone z silnymi wiatrami, a głównie 
susza, wywołana brakiem opadów w maju i po- 
czątku czerwca, nie stanowiły pomyślnych warun- 
ków dla wegetacji jarych zasiewów, których stan, 
jeszcze zupełnie zadowalający w mału, znacznie 
się ku połowie czerwca pogorszył, Późniejsze 
deszcze nie mogły już wpłynąć na ich poprawę. 
Brak wilgoci szczególnie ujemnie odbił się na 
owsie, który ma całym obszarze Połski otrzymał 
w tym okresie kwalifikację niższą od przecięt- 
mej; najsłabiej przedstawiał się owies i jęczmień 
w województwach wschodnich, gdzie znaczne 
szkody wyrządził skoczek sześciorek, masowo a- 
takujący w roku bieżącym osłabione przez nad- 
mierna suszę żasiewy jare, Okopowym susza mniej, ) 
zaszkodziła, a opady stan ich poprawiły i przed- © |. 
stawiają się one zadowalająco. Oziminy wskutek 
niepomyślnych warunków atmosferycznych nie u- 
cierpiały i przeciętny stan ich dła całej Polski w 
drugiej połowie czerwca był znacznie powyżej: 
średniego i nie gorszy, niż w maju, Cho$iaż kwit- 


try, jednak odbyło się ono jeszcze w okresie po- 
przedzającym deszcze, których ujemny wpływ do- 
tychczas nie dał się dokładnie oznaczyć, 

Co się tyczy Małopolski, nawiedzonej w r. ub. 
klęską nieurodzaju, to w omawianym okresie prze- 
widywano zbiory ozimin, zwłaszcza żyta, dobre, 
przyczem niezmiarka w pszenicy wystąpiła w zna- 
cznie mniejszej ilości. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 — oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — 
średni przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły), w dru- 
giej połowie czerwca r. b, w porównaniu z rokiem 
ub., przedstawiał się, jak następuje: 


1925 r, 1924 r. 
Pszenica ozima 3.7 kj 
* Żyto ozime 37 23 
Jęczmień ozimy 3.2 28 
Pszenica jara 2.9 3.2 
Żyto jare 2 2.9 
Jęczmień jary 2.9 33 
Owies 2.7 Zb. 

Komiczyna 31 36: -] 
Ziemniaki 3,4 33 
Buraki cukrowe 3.2 3:2 
Łąki suche polse 2.2 34 


\ Str. 4 


Łąki mokre, nizinne 2.7 3.2 
Łąki meljorowane 3.2 3.8 
Pastwiska naturalne 2.3 3.2 
Pastwiska sztuczne 2.6 „34 


' 


Nadmierne deszcze końca czerwca i począt- 
lipca mogły zmienić podany stan zasiewów, 
w chwili obecnej Główny Urząd Statystyczny 
że może jeszcze określić. Przypuszczalne zbiory 
bliczone na podstawie danych z drugiej połowy 
erwca, po potrąceniu przewidywanych strat, 
y całkiem niepomyślnych warunkach zbiorów, 
edstawiają się w sposób następujący: 


Pszenica 13.883 tys. q. 
Żyto 61.501 „w 
Jęczmień BRAC 05 4 
Owies 20.944 n w 


Główny Urząd Statystyczny podkreśla, że 
iór obliczony był bez brania pod uwagę szkód, 
czynionych przez deszcze, trwające dotąd od 
ńca czerwca. Możliwe jest, że faktyczny zbiór 
ypadnie niższy, gdyby zaś w dalszym ciągu nie 
tąpiło polepszenie pogody, straty mogą ogrom- 
wzrość. 
»Jak widać z podanej kwalifikacji łąk i koni- 
zyn, siana w r. n. będzie b, mało, a to, co zo- 
itało zebrane, w znacznej mierze uszkodziły lub 
iszczyły panujące w czasie sianokosu deszcze i 
owodzie. 
Sady również nie rokują obfitego zbioru, stan 
‘fest niższy od przeciętnego, kwalifikację otrzy- 
ły dla całej Polski 2.7, Lepsze nadzieje noku- 
jabłonie i śliwy, gdy grusze całkowicie zawia- 
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Drożyzna. 


'W ŁODZI KOSZTY UTRZYMANIA WZRO- 
SŁY © ĆWIERĆ PROCENTU. 


Komiisja do badania zmian kosztów u- 
trzymania na posiedzeniu w dn. 6-ym b. m., 
stwierdziła, że w miesiącu czerwcu, w poró- 
wnaniu z miesiącem majem, koszty utrzyma- 
nia w Łodzi wzrosły o 0.25 proc. 


NOWE PODROŻENIE WĘGLA. 


Po ustaleniu przez kopalnie cen wegla, 
Wydział zaopatrywania magistratu podwyż- 
szył od 10 lipca cenę węgla grubego i kostki 
I z 36 do 38 zł. za tonę, wraz z dostawą loco 
podwórze odbiorcy. Za zniesienie do piwnic 
dolicza się 1 i pół złotego od tony. Od po- 
niedziałku, 13 lipca, Wydział zaopatrywania 
podwyższa cenę węgla grubego, kostki I i II 
w detalu, z 42 do 44 gr. i orzecha I, z 40 do 
42 gr. za 10 kg. (—). 


NABIAŁ. 


Na masło panuje na rynku warszawskim 
w dalszym ciągu tendencja mocna z powodu 
małego dowozu tego artykułu, wywołanego 
zianiejszeniem się wyrobu masła, spowodo- 
wanego z kolei mniejsza produkcją mleka, 
wobec chłodnych dni. Ceny masła pozostają 
narazie bez zmiany i wynoszą w detalu: dese- 
rowego 4.20 zł. i wyborowego 4.60 zł. za kg. 
Na jaja tendencja utrzymana. Sprzeda- 
wano je w hurcie od 150 do 165 zł. za skrzy- 
mię i w detalu od 12 do 14 gr. za sztukę, w 
zależności od gatunku i wielkości, (—). 


ULGI CELNE NA MĄKĘ. 


W kołach spożywców wielkie zaniepo- 
kojenie wywołały pogłoski o projektowanem 
 skasowaniu ulg celnych, stosowanych do mą- 
ki, przywożonej z zagranicy. Wobec tego, iż 
własne zapasy mąki nam nie wystarczają, im- 
port jej jest niezbędny; uniemożliwienie zaś 
jego odbiłoby się ujemnie na kształtowaniu 
się cen mąki krajowej, a zatem i chleba. (—). 


REWIZJE W MŁYNACH WARSZAWSKICH. 


Z polecenia komisarjatu rządu,  funkcjo- 
narjusze oddziału walki z lichwą przy urzę- 
dzie śledczym, sprawdzili we wszystkich mły- 
nach warszawskich, ile posiadają one na skła- 
dzie żyta i mąki, oraz po jakiej cenie nabywa- 
ją żyto. Chodzi o sprawdzenie, czy obecna 
cena mąki oparta jest na faktycznej cenie ży- 


ta. (—). 


ZA UPRAWIANIE LICHWY, 


Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich spra- 
wę Marji Kowalskiej, właśc. sklepu spożyw- 
czego (Grochowska 49), oskarżonej o pobra- 
nie nadmiernych cen za masło. (—). 


.. 
.. 


Sprawy skarbowe 


Preliminarz lipcowy. 


. —_ Ustalony na miesiąc lipiec miesięczny preli- 
minarz budżetowy zawiera w wydatkach kwotę 
162 milj zł, i zamyka się nadwyżką dochodów nad 
wydatkamt w kwocie 100 tys. zł. 
Dochody Ministerium Skarbu przewidywane 
są w lipcw w kwocie 130,8 milj, zł., w czem z da- 
"nin publicznych 77,1 mili zł. i z monopoli 35,7 milj 
zł, Wpływy z poszczególnych danin publicznych 
preliminuje się jak nestępuje: podatki pośrednie 
„10,7 mitj. zł, bezpośrednie — (bez podatku mająt- 
kowego) 20,4 mili zł, podatek majątkowy 9 mili 
„zł, cła 27 milj zł. opłaty stemplowe 10 milj. zł. 
Z monopolu tytoniowego przewiduje się zyski 15 
mit zł, ze spirytusowego 18 mi'i, złotych. 
Wydatki państwowe preliminowane ma lipiec 
cbeimuja kwoty: 64,5 mik, zł. ma wydatki osobowe 
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35,4 mili zł. ná wydatki rzeczowo - administracyj- 

„25 mili zł, na wydatki ıinwcstycyme i 35,5 milj 
A „na wydatki spec ,alne 

Akcje Banku Polskiego. 

Z różnych stron rozlegają się narzekania, że 

część urzędników, którzy subskrybowali akcje 
Banku Polskiego za pośrednictwem Ministerium 
Skarbu, nie otrzymała akcyj wystawionych na wła- 
sne nazwisko, tylko akcje cedowane przez osoby 
trzecie. 
Jak się dowiadujemy z Banku Polskiego fakt 
ten tłumaczy się hypersubskrypcją kapitału ak- 
cyjnego Banku Polskiego, skutkiem cześo Bank 
nie mógł dostarczyć M-jnm Skarbu potrzebnej dla 
wszystkich subskrybentów ilości akcji; dlatego też 
M-jum Skarbu część akcji nabyć musiało od pier- 
wotnych subskrybentów za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, który za akcje ite płacił 
cenę al pari 
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dzczegóły w sprawie nadnżyć 
W Warszawskiej dyrekcji kolejowej 


«Kurjer Poranny” i „Przegląd Wieczorny“ 
podaje następujące szczegóły nadużyć w War- 
szawskiej Dyrekcji kolejowej: 

Do prokuratury tutejszej zwróciła się Dy- 
rekcja z doniesieniem, iż w ub. miesiącu za- 
uważono w V wydziale (mechanicznym) war- 
szawskiej dyrekcji nadużycia, uprawiane pod- 
czas urlopu jednego z kasjerów. Spostrzeżo- 
no mianowicie, że na listach płacy były wy- 
kazywane nazwiska osób nieistniejących. 
Dochodzenia prowadzone przez dyrekcję 
ustaliły, że nadużycia te trwają już od po- 
czątku roku 1924 i powtarzały się co miesiąc 
na liście parowozowni gdańskiej, na której 
dopisywano zwykle fikcyjnych funkcjonarju- 
szów, likwidując w ten sposób dwa do czte- 
rech tysięcy złotych co miesiąc. Suma, którą 
fałszerze zdołali w ten sposób sobie przywła- 
szczyć wynosi około 40.000 zł. 

W dalszych dochodzeniach okazało Się, 
że nadużyć dopuszczał się rachmistrz 54-let- 
ni Bronisław Wartyński, główny organizator 
spółki, mający do pomocy w swych prakty- 
kach zastępcę naczelnika V wydziału, 68-let- 
niego Aleksandra Falkowskiego, który. legali- 
zował fałszywe pozycję. Falkowski był pra- 
cownikiem kolejowym od lat 48 i przy schył- 
ku swej karjery urzędowej jął się fałszerstw 
przekreślających jego tyloletnią pracę. 
Ważnym członkiem tej kompanji był 64 
letni płatnik Bronisław Majewski i wreszcie 
ostatni jej „akcjonarjusz" kancelista Sabin 
Niedzielski. 

Gdy dochodzenie ujawniło osoby wino- 
wajców, zawieszono ich w urzędowaniu, lecz 
wezwani następnie do wyjaśnień malwersanci 
nie zjawili się do dyrekcji, wobec czego zwró- 
cono się do prokuratury a ta oddała sprawę 
urzędowi śledczemu. 

Sprowadzeni do sędziego śledczego wszy- 
scy 4 przyznali się do winy. Sędzia śledczy 
pozostawił Majewskiego, ze względu na jego 


ści; pozostałych osadzono w więzieniu. 
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W sprawie odroczeń studentów 
rocznika 1098 i 1099. 


Wydział Wojskowy Naczelnego Komitetu 
Akademickiego wzywa wszystkich studentów, 
którzy nie załączyli przy składanych poda- 
niach należnych dokymentów (zaświadczenie 
uczelni, dokument wojskowy, stwierdzający 
bytność w wojsku od dnia wstąpienia do dnia 
zwolnienia, i wszelkie inne dowody, potwier- 
dzające motywy, podane w podaniu) do sta- 
wienia się natychmiast do Wydziału Wojsko- 
wego między 4 — 5 po poł, w celu przejrze- 
nia wywieszonych list i otrzymania informa- 
cji. 


4: 
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Przy udzielaniu odroczeń mają decydo- 
wać podobno dwa warunki: najmniej 4 mies. 
służby ochotniczej i najwyżej rok do ukoń- 
czenia studjów. Jak wiadomo, przy powro- 
cie z wojska na uczelnię studenci musieli 
składać zaświadczenia wojskowe władzom u- 
niwersyteckim, które ich nie wydają z aktów 
przed wystąpieniem. Dziś przeto władze woj- 
skowe muszą się zadowalać odpisami, po- 
świadczonemi przez uczelnię. Co do drugie- 
go warunku, w Uniwersytecie np. takie za- 
świadczenia wydawane są tylko z podpisem 
p. dziekanów, którzy przyjmują tylko w 'pe- 
wne dni tygodnia. Dla tych przeto studentów, 
którzy w podaniach swych piszą o ostatnim 
roku studjów, Min. Spr. Wojsk. powinno 
wstrzymać wcielenie do szeregów  przynaj- 
mniej na tydzień, 
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Wdowa po zmarłym bohaterską śmiercią 
robotniku, tow. Aleksandrze  Białczyńskim, 
członku organizacji P. P. S., (został zabity 
przez bandytę, którego ścigał), pozostała bez 
środków do życia z dwojgiem drobnych dzie- 
ci i ze staruszką matką. 

Uprasza się o składanie ofiar w mieszka- 
niu wdowy, Ogrodowa 42 m. 12, lub w Admi- 
nistracii „Robotnika“, Warecka 7. 


4 


podeszły wiek i zły stan zdrowia, na wolno-, 


ATTS NEA AA ET A KERAM DOO ECS IE „ROBOTNIK”, sobota, dnia 11 lipca 1925 r. 


mL LLMrLnnrh Z Z A 00 i NN a w nnn a wś, ii ć.Z PL A ść A! o 


Lidl tozorców domowych. 


/W dn. 28.VI r. b. odbył się nadzwyczajny 
zjazd dozorców: domowych. Na zjazd przybyło 
32 przedstawicieli 19 miast, | Po zagajeniu przez 
przewodniczącego Zarządu Gł. tow. Dąbrowskie- 
go i powitaniu przedstawiciela Komisji Central- 
nej tow. Zdanowskiego i przedstawiciela Warsz. 
Rady Zw. Zaw. tow. pos. Gardeckjego, wybrano 
prezydjwm, do którego weszli tow. tow.: Pyć, 
Hoirian, Skórzyński, Więckowski i Wąs. 

Do punktu pierwszego dał sprawozdanie tow. 
Lipiński. Po dyskusji i wyjaśnieniach, tow. Dą- 
browski cofnął swdją rezygnację ze stanowiska 
prezesa Zarządu Głównego. 

Następnie przemawiał tow. pos. 
imieniu Warsz. Rady Zw, Zaw, 

Do punktu I przyjęto szereg rezolucji, a mia- 
mowicie: 1) rezolucję, wzywającą oddziały, niere- 
prezentowane na Zjeździe, aby do dn. 1 sierpnia 
b. r. postarały się załatwić sprawę uregulowania 
należności w Centralnym Zarządzie. Oddziały, 
które nie poczynią w tym kierunku żadnych sta- 
rań, zostaną z dn. 1 sienpnia rozwiązane; 2) re- 
zolucję, wyrażającą uznanie tow. pos. Prausso- 
wej za pełną energji i poświęcenia pracę w kie- 
runku zapewnienia dozorcom domowym należytej 
opieki (przez wniesienie do Sejmu noweli do usta- 
wy o dozorcach domowych), 3) rezolucję, wzy- 
wającą do zawierania umów w ten sposób, aby 
wszystkie umowy wygasały z dn. 30 czerwca. Ma 
to na celu ujednostajnienie akcji o warunki pła- 
cy i pracy na terenie całej Rzeczypospolitej; 
4) rczolucję, wzywającą klub posłów PPS. oraz 
klub radnych PPS, aby prowadziły energiczną 
akoję w sprawie eksmisji dozorców domowych, 
oraz w sprawie zabezpieczenia dachu Bad głową 
eksmitowanym dozorcom, 

W sprawie połączenia 2-ch Ga Zw. Zaw. 
dozorców domowych oraz w sprawie zmian w 
statucie (uchwalono: h 

„Zjazd przyjmuje do wiadomości zmianę sta- 
tutu, oraz nazwy Związku. Obecnie Związek ma 
otrzymać nazwę: Zw. Zaw. Dozorców Domowych 
i służby domowej w Rzeczypospolitej Polskiej”. 

Zjazd przyjmuje z zadowoleniem sprawę po- 
łączenia się Central: Warszawskiej i Krakowskiej 
i poleca Zarządowi Głównemu przeprowadzenie 
połączenia. / 

Odśpiewaniem „Czerwonego“ Zjazd zakończo- 
no o godz. 10 wiecz. 


Gardecki w 


zo: 


0 zabezpieczenie 
od powodzi. 


WNIOSEK 


posłów: Ignacego Daszyńskiego, J. Kwapiń- 
skiego, D-ra Zygmunta Marka, D-ra Emila 
Bobrowskiego, Zygmunta Żuławskiego, Ka- 

zimierza Cząpińskiego i tow. ze Z. P. P. S. 


Wysocki Sejm raczy uchwalić: 


Wnosimy: 

1. Wzywa. się Rząd, aby bezzwłocznie 
przystąpił do dokończenia obwałowania Wi- 
sły pod Krakowem, celem zabezpieczenia 
miasta i okolic przed klęską powodzi. 

2. Wzywa się Rząd, ażeby z początkiem 
sesji jesiennej przedstawił Sejmowi projekt 
racjonalnej regulacji wszystkich rzek w Pań- 
stwie. 

3. Wzywa się Rząd, ażeby do budżetu 
na rok 1926 wstawił na cele planowej regula- 
cji rzek w Państwie kwotę 10 miljonów zło- 
tych. 

Pod względem łormalnym wnosimy 

o udzielenie tego wniosku bezzwłocznie 
Wysokiemu Rządowi do wiadomości; 

o przekazanie tego wniosku do załatwie- 
nia Komisji Budżetowej i Komisji robót publi- 
cznych, 


W uzasadnieniu wniosku, wnioskodawcy 
wywodzą: 

Ostatnia powódź, jaka nawiedziła Mało- 
polskę, a później także i Kongresówkę, zwró- 
ciła uwagę wszystkich sfer mna konieczność 
racjonalnego przeprowadzenia regulacji wszy- 
stxich rzek w kraju, aby klęski powodzi zła- 
godzić. 

Klęski te spadają perjodycznie co 10 lat 
i wyrządzają niesłychane szkody gospodar- 
stwu krajowemu. Szkody, przez tegoroczną 
powódź wyrządzone, nie zostały jeszcze usta- 
lone, ale rozmiar ich wynika już choćby z te- 
go, że np. w samem woj. krakowskiem 21.000 
morgów ziemi było pod wodą zalanych. Szko- 
dy dla Państwa więc są wielkie przez konie- 
czność odbudowy zniszczonego rolnictwa, 


‘zniszczonych dróg i mostów, zniszczonych to- 


rów i terenów kolejowych i t. d., nie mówiąc 
o stratach, jakie ponosi gospodarstwo krajo- 
we z powodu  uszczuplenia spodziewanego 
zbioru zbóż. 

Rozum nakazuje przystąpić do planowej 
regulacji wszystkich rzek, w szczególności 
Wisły wraz z jej dorzeczami górskiemi i Dnie- 
stru z jego dorzeczami: w ten tylko sposób 
zapobiegnie się groźnym skutkom powodzi. 

Min. robót publicznych winno Sejmowi 
przedłożyć w sesji jesiennej dokładny plan 
regulacji i rozpocząć natychmiast prace regu- 
lacyjne. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI OCHRONY PRACY. 


Na posiedzeniu wieczornem komisji skz 
bowej i ochrony pracy załatwiono wnioski 
czące się odszkodowania dla pracownik 
prywatnych fabryk tytuniowych, zwolniony 
dzięki wprowadzeniu monopolu. 

Następnie komisja ochrony pracy przy 
ła w trzeciem czytaniu nowelę do ustawy 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, r 
ciągającą działania tej ustawy na pracow 
ków umysłowych. 

Przyjęto wniosek pos. tow. Ziemięckie, 
iż do zarządów obwodowych Funduszu Bı 
robócia w większych obwodach miejski 
wchodzi jeden przedstawiciel pracowników 
umysłowych, przytem liczba przedstawiciel 
robotników pozostaje niezmieniona, t. j. 2-ch 
Prawica domagała się, ażeby przedstawic; 
pracowników umysłowych wchodził na m 
sce robotnika, 

Na wniosek tow. Ziemięckiego skreślc 
art. 41, w myśl którego kwoty już wydane 
doraźna pomoc dla pracowników umy: 
wych mają być uznane za pożyczki, kt 
Skarbowi Państwa ma zwrócić Fundusz B 
robocia. 


Na wniosek pos. Trepki (Z. L. N.), ko 
sja; reasumując dawną swoją uchwałę, ro 
trywała wniosek Zw. L. N., ażeby odroc 
na 3 lata wykonanie tych postanowień ( 
15) ustawy o pracy młodocianych i kob 
które dotyczą urządzenia żłobków dla nie! 
wląt, oraz przerw w pracy kobiet karm 
cych: 


Przeciwko temu wnioskowi przemawi 
tow. Praussowa, wniosek jednak został pr; 
jęty z tem, że termin odroczenia skrócono 
dwuch lat. Za odroczeniem razem z prawi 
głosowali przedstawiciele nietylko „Piasta 
ale i „Wyzwolenia. 


Referować wniosek odroczenia na ple- 
num będzie pos. Ładzina, t. j. ta sama posłan- 
ka, która poprzednio wniosek referowała. 
1:03: 


KRONIKA 
POLITYCZNA, 


NOTA Z POWODU ZAJŚĆ NA POGRANI- 
CZU SOWIECKIEM. 


(PAT.). Dnia 10 lipca kierownik Min. 
Spraw Zagr., p. K. D. Morawski, wystosował 
do posła sowieckiego w Warszawie, p. Woj: 
kowa, notę w sprawie porwania w dniu 3-ii.. 
lipca r. b. przez żołnierzy sowieckich na gra- 
nicy polsko - sowieckiej w okolicy Radoszko- 
wic porucznika Stefana Rondomańskiego i 
pobicia porucznika Walentego Tenerowicza. 

W nocie tej, wyrażając swój protest prze- 
ciw śwałtowi sowieckiemu, Rząd Polski do- 
maga się niezwłocznego odstawienia do gra- 
nicy porucznika Rondomańskiego į zbadania 
zajścia, dla ustalenia osób odpowiedzialnych 
za nie, przez mieszaną komisją parytetową. 


Tegoż dnia M. S. Z. wysłało do poseł: 
stwa sowieckiego w Warszawie notę słowną 
w sprawie zabójstwa, dokonanego ma granicy 
polsko - sowieckiej w dniu 18 czerwca 1925 
r. przez żołnierzy sowieckich na osobie ka- 
prala Korpusu Ochrony Pogranicza, Stanisłar 
wa Wojtczaka. 


W nocie tej M. S. Z. stoi na stanowisku. 
że sprawa powinna być rozpatrzona -przez 
mieszaną komisję parytetową; ponadto M. S. 3 
Z. domaga się wypłacenia przez rząd Z. S. R. 
R. stosownego odszkodowania rodzinie zabi- 
tego kaprala. 


KONFISKATA „WALKI“. 


Nr, 28 „Walki” redagowanej przez pm Tad. 
Wieniawę . Długoszewskiego za umieszczenie 
trzech artykułów p. t. „Przeciw prowokacji”, „W 
więzieniach biją" i „Nowy klub w Sejmie" został 
skonfiskowany. Redaktorowi została wytoczona 
sprawa 

Konfiskata numerów odbyła się w lokalach 
redakcji i drukarni. 

Í 


ULGI DLA UDAJĄCYCH SIĘ DO WEMBLEY. 


Minist Spraw Zagranicznych komunikuje. że 
rząd angielski zgodził się na udzielanie obywate- 
lom polskim, pragnącym zwiedzić wystawę w 
Wembley, zbiorowych wiz ulgowych za opłatą dła 
grupy do 30 osób złotych 22, Podania o uzyskanie 
tych wiz dla grup członków stowarzyszeń inżynie- 
rów, kupców i innych należy kierować do sekreta- 
rza handlowego Poselstwa Angielskiego. Wszyscy 
członkowie wycieczki winni przyjeżdżać i opusz- 
ćzać terytorjum angielskie jednocześnie. 


Pobicie starca. 


Rządca majątku Wytrębowice, pow. To 
ruński, pobił 64-letniego robotnika Krawczyń: 
skiego, który w tym majątku pracował 45 lat 
za to, że... trzecia para wołów, dana do orki 
nie dość KASZ AR przyzwyczaiła się do cho. 
dzenia w pługu. 

Właściciel dworu nie ukarał rządcy za té 
pobicie!!! 


1:03: 
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unki handiowe polsko=niemieckie 


KOMUNIKAT BIURA WOLFFA, 


jalę,_ Berlin, 10 lipca. (PAT), Biuro Woiffa 
) komunikuje: Delegacja polska do rokowań 
a} handlowych z Niemcami przedłożyła dnia 
żył b. m. swoją odpowiedź na ostatnie propo- 
; (fycje niemieckie w sprawie zawarcia pro- 
go. 7oryczngeo niemiecko - polskiego układu 
handlowego. W dalszym ciągu komunikat 
biura Wolffa omawia żądania, wysunięte 
uliprzez delegację polską i ustępstwa, poczy- 
DS nione ze strony niemieckiej, stwierdzając, 
£ że żądanie, wysunięte przez Polskę, co do 
* zgody Niemiec na wywóz węgla górnośląs. 
i ‘skiego do Niemiec w wysokości 350.000 
Fr. 
ę 
pa 
-4 
7 Berlin, 10 lipca, (PAT). „Deutsche Di- 
lomatische Korrespondenz", upoważnione 
*zez niemieckie ministerjum spraw zagra- 
«cznych, zamieszcza oświadczenie przeci- 
vko opublikowanemu wczoraj artykułowi 
acjonalisty hr. Westarpa, w którym ten 
lazwał memorandum z lutego r. b, nie o- 
= owiązującą propozycją niemieckiego mi- 
iistra spraw zagranicznych. Korespondent 
twierdza urzędowy charakter tego memo- 
andum i zwraca w ostrych słowach uwagę 
$ ìa to. że tego rodzaju opinja może zaszko- 
| 
l KA 
al Biafogród, 10 lipca. (PAT), Na posie- 
e dzeniu Skupczyny przyszło do gwałtowne- 
_ go starcia między niezależnymi demokrata- 
+ mi a opozycją, które zakończyło się bójką. 
tedy mianowicie członek zjednoczenia 
30 ickiego, poseł Zanic, zarzucił demo- 
kratom grupy Pribicewicza korupcję, pow- 
tałą wielka wrzawa. Posłowie tego stron- 
'nictwą protestowali gwałtownie przeciwko 
zarzutowi, Przedłużenie się wrzawy zmu- 
so (przewodniczącego do przerwania po- 
siedzenia. czasie przerwy w kuluarach 


~ 
`i 


| 


ton, jest niemożliwe do przyjęcia. Komuni- 
kat kończy się słowami: Układ, zawarty na 
tej podstawie, któryby sankcjonował sto- 
sowaną tak chętnie przez Polskę taktykę 
wydawania zakazów przywozu w toku ro- 
kowań jest dla Niemiec niemożliwy do 
przyjęcia i nie byłby w stanie usunąć zawi- 
kłań w komunikacji gospodarczej, wywo- 
łanych polskim zakazem przywozowym 
przeto odpowiedź delegacji ¡polskiej nie 
daje żadnych widoków na osiągnięcie po- 
rozumienia. 


Nacjonaliści przeciw Stresemannowi 
MOŻLIWOŚĆ DYMISJI STRESEMANNA, 


dzić poważnie zapoczątkowanej już akcji 
politycznej i domaga się wyjaśnienia. O- 
świadczenie to przeciwko przywódcy par- 
tji rządowej wywołało olbrzymie wrażenie 
w całej prasie niemieckiej. W kuluarach 
parlamentu mówi się obecnie o tem, że na 
wypadek dymisji ministra Stresemanna po- 
wierzonoby Stresemannowi stanowisko am- 
basadora w Londynie, Wszystkie partje le- 
'wicowe domagają się ostatecznego wyja- 
śnienia sprawy. 


IBójki w parlamencie jugosłowiańskim 


parlamentu przyszło do starć między obu 
grupami posłów w szczególności między 
Walerjanem Pribicewiczem a posłem Zani- 
cem. Wywiązała się między nimi bójka, 
przyczem obaj posłowie tarzali się po zie- 
mi. Także między posłem chłopskim Mo- 
skowłlewiczem a posłem radykalnym Gre- 
gorowiczem przyszło w czasie pauzy do 
bójki. do której wmieszali się i inni posło- 
wie. Jeden z nich dobył nawet noża. Po 
przerwie prezydent otworzył ponownie po- 
siedzenie, które odroczono do popołudnia. 


Ofensywa Riffenów 


niesięj z Fezu, miasto Taza jest silnie za- 
„SFoŻonę przez rifenów. Z Tangeru dono- 
4 j 
sł Londyn, 10 lipca. (PAT.) Z Hongkon- 
- gu donoszą, a noja kie. w celu 
parcia ewentualnych napadów ze strony 
Chińczyków, otoczyły zasiekami z drutu 
kolczastego gmachy giełdy i poczty oraz 
-Stacje telefonów, Angielski gubernator, 


Manifestare 


4 
` 


nacjonalistyczne w Gdańsku 


Gdańsk, 10 lipca. (PAT). Wczoraj, w 
ramach dorocznego tygodnia sportowego 
"lrządzonego przez zarząd zdrojowy w So- 
aa odbyło się między innemi corso 
kwiatowe. W szeregu ukwieconych wozów 
zwracał uwagę wóz partji narodowo - nie- 
mieckiej, udekorowany sztandarami b. ce-, 
Sarstwa niemieckiego i hełmami stalowemi. 
a wozie znajdowało się grono dzieciaków 
 Wyśpiewujących „Deutschland, Deut- 
land, über alles“. Wieczorem spalono 

na wybrzeżu ognie sztuczne, przyczem wy- 
wiono jaskrawo oświetlony biust Hin- 
denburga, orkiestra zaś policji odegrała 
znowu pieśń „Deutschland, Deutschland, 


` 


über alles", 


Feotest rządu: Rzeszy przeciw wyrokowi 
- Ta ślndentów niemieckich 


Berlin, 10 lipca. (PAT), Biuro Wolffa 
donosi; Rząd niemiecki zaprotestowałaprze- 
siv Przebiegowi i wynikowi moskiew- 
skiego Procesu przeciw studentom niemiec- 
kim. Ponieważ wszystkie usiłowania amba- 
sady niemieckiej w Moskwie w kierunku 
ustnego Porozumienia się z oskarżonymi 
zostały umicestwione przez władze śledcze, 
pow dalej, pomiędzy wręczeniem ak- 
tu oskarżenia a terminem głównej rozpra- 
wj upłynęło t dni, a wreszcie — ponieważ 
prośba rządu niemieckiego o dopuszczenie 
obrońców niemieckich została załatwiona 
odmownie, rząd niemiecki uważa Sfi sa 
bezpodstawny. Rząd niemiecki będzie dzia- 


łał w tym kierunku, aby wyrok nie został 
wykonany, 


łarethan ma być motęrą Cziczerina? 


Londyn, 40 dipeca. (PAT). Korespon- 
dent Centra Nese" q Tientsinie aa. 
że w dóbrze Poinformowanych kołach chiń- 
skich oświadczają, iż ambasador sowiecki 
w Pekinie, Karachan, "powróci wkrótce do 
Moskwy celem objęcia stanowiska kiero- 

amicznego po Cziczeri- 


wnika urzędu zagr 
nie. Z żadnego innego źródła wiadomości 
tej dotychczas nie potwierdzono, wobec 
<zego należy ją przyjmować bardzo ostro- 


Lizbona, 10 lipca. (PAT). Wedle do- | 
| 
Sytuacja w Chinach 


ZASIEKI Z DRUTU KOLCZASTE GO NA ULICACH HONG-KONGU. 


" 
szą że rifeni (przerwali linję kolejową Ta- 
za-Algier i obsadzili większą część tej li- 
nji. 


przemawiając do przedstawicieli władz lo- 
kalnych, zaznaczył, iż zostaną przedsię- 
wzięte odpowiednie kroki dla. stłumienia 
rozruchów, i © ile będzie to potrzebne, 
strajkujący będą pomieszczeni na statkach 
i wysłani z Hongkongu. 


O aa e 


koniikt Czeth z Watykanem. 


Rzym, 10 lipca, (PAT.) Poseł czecho- 
słowacki przy Watykanie przed opuszcze- 
niem Rzymu przedstawił w Watykanie se- 
kretarza poselstwa, jako swego zastępcę w 
charakterze charge d'affaires. Tak więc 
zarówno Watykan, jak i Czechosłowacja, 
odwołały tylko szefów swych przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych, w oczekiwaniu 
dalszego rozwoju kofliktu, 


lamach na cesarza japońgtiogo 


Londyn, 10 lipca. (PAT.) Dzisiejsze 
poranne dzienniki tokijskie wzmiankują w 
oględny sposób o zamachu na Mikada, wy- 


krytym jeszcze w czerwcu, Śledztwo w to- 


= pmynuda Prerydenta Colin 


Nowy York, 10 lipca. (PAT). Podczas 
ostatniego swojego pobytu w Swampscott 
prezydent Coolidge tyłko dzięki szczęśli- 
wemu zbiegowi okoliczności uniknął wypa- 
dku. Szef policji tajnej Białego Domu, Jer- 
vis, oprowadzał prezydenta po' fortyfika- 
cjach. Nagle Jervis spadł do dołu głębo- 
kości 5 m. Upadając Jervis głośnym okrzy- 
kiem ostrzegł prezydenta przed niebezpie- 
czeństwem. Jervis został lekko kontuzjo- 


- Rewala w Eqnadone 


Londyn, 10 lipca. (PAT.) Z Sant-Jago 
di Chili donoszą o bezkrwawej rewolucji, 
jaka się dokonała w Equadorze. Władze 
wojskowe obaliły istniejący rząd, zagarnia- 
jąc rządy w swe ręce. 


Miasto, Które nie chre ołyszeć o Darwinie 


Dayton, 10 lipca. (PAT). (Tennessee) 
Miasteczko Dayton, liczące miespełna 5 ty- 
sięcy mieszkańców, jest obecnie punktem 
zainteresowania całej Ameryki. Dziś roz- 
poczyna się tam proces przeciwko zwolen- 
nikowi teorji Darwina prof. Scopesowi. O- 
skarżony, liczący 23 lata wykładał w szko- 
le teorję Darwina. Ponieważ w stanie Ten- 
nassęe istnieje ustawa zabraniająca rozpo- 
wszechniania i nauczania teorji Darwina. 


i 
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„ROBOTNIK”', sobota, dnia 11 lipca 1925 r. WERENT Sr 5 EM | 
a Sr. S 


przeto profesor Scopes został postawiony 
przed sądem, 


Lol polskiej eskadry z Francji do Polski 


Etampes, 10 lipca. (PAT. Sześć sa- 
molotów kierowanych przez oficerów - pi- 
lotów polskich, odleciało dziś o godz. 5-ei 
rano do Warsżawy, 


= 22000: 


Przedsiębiorcy sprowokowali 
strajk w Borysławia! 


NIEUZASADNIONE REDUKCJE. — STRAJK 
W FIRMIE „SILVA PLANA“; 


Borysław, 8 lipca. 

ly firmie Silva Plana znowu redukcja robot- 
ników.] Dyrekcja wspomnianej firmy zatrzymuje 
szyby, gdzie się prowadzi pracę nad dowierc"- 
niem ropy, a robotników przenosi do robót pla- 
cowych. Również zamierza zredukować ikilku- 
dziesięciu robotników warsztatowych i przenieść 
ich do robót placowych. Nie wydalają odrazu, ale 
częściowo, po jednemu, pozbywają się robotników 
z oddziału płacowego. 

Robotnicy jednak zorjentowali się i oświad- 
czyli, że nie pozwolą używać robotników kwalifi- 
kowanych do robót placowych, ani też nie godzą 
się na redukcję. Rokowania trwały tydzień, a w 
dodatku firma przeciągnęła wypłatę zarobków o 
kilka dni Wobec tego robotnicy odbyli dn. 7 bm. 
zebranie w Domu Ludowym, na którem postano- 
wili wstrzymać pracę, o ile dyrekcja nie pnczyni 
ustępstw. Rokowania znów spełzły na niczem i 
dziś o godz. 8 rano wybuchł strajk w finmie Silva 
Plana. ` 
Robotnicy postanowili strajkować aż do zu- 
pełnego zwycięstwa. )Konsekwencje tego strajku 
ponosi dyrekcja firmy, Należy nadmienić, że re- 
dukcja jest niczem nie uzasadniona, bowiem fir- 
ma zatrzymuje szyby, gdzie się dowierca produk- 
cję i szyby mniej produkcyjne, 


NE EA 90 WA JĄ RA BO IA CEZ NGN JAZ rAz JONY 
Czasopisma nadesłane, 


Świeżo opuścił pracę zeszyt 13 Wiadomości 
Statystycznych treści następującej: Koszty utrzy- 
mania według Komisji Warszawskiej, Ceny hur- 
towe. Ceny detaliczne w Warszawie, Przegląd 
międzynarodowy cen. Wskaźniki cen detalicznych 
Głównego Urzędu Statystycznego, Skarbowość 
Kredyt. Wydatki i dochody Państwa, Kasy Ch>- 
rych. 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie przy ul. Ciepłej 21 poszukuje kandydatów 
z dobremi świadectwami i referencjami do obsa- 
dzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU, 
DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZAWIE 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 1 ste- 
nografa polskiego z maszyną (zdemobilizowanego), 
5 agentów: do sprzedaży różnych artykułów, 1 spe- 
cjalistki na kilimy i gobeliny, 1 koresponcentki 
francuskiej z maszyną. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
6 szoferów na dorożki Forda 2 brukarzy, 10 kamie- 
niarzy do piaskowca, 2 ślusarzy - mechaników, 1 
cieśli, 1 $woździarza narzędziowego, 2 blacharzy 
dachowych, 1 malarza - lakiernika, 15 tapicerów 
lub rymarzy obeznanych z tapicerstwem, 10 pomo- 
cników: tapicerskich, 1 montera kanalizacyjnego, 1 
ślusarza, 

W Oddziale dla służby domowej: 45 służących, 

Wolne miejsca dla inwalidów wojennych: 139 
dla ciężko poszkodowanych, 

- "NA WYJAZD: 

W Oddziale dla Umysłowa Pracujących, 1 pra- 
ktykantki - ogrodniczki, 3 nauczycielipolonistów, 
1 mauczycielki-polonistki, 1 nauczycielki $imnasty- 
ki, 1 nauczycielki matematyki, 1 nauczyciela przed- 
miotów ogólnokształcących w szkole rolniczej, 1 
nauczyciela niemieckiego z wyższem wykształce- 
niem i praktyką naucz. „I nauczyciela greckiego i 
łaciny, 1 nauczyciela łaciny, 1 daktylografa-steno- 
grafa ze znajomością języka francuskiego, 1 naw- 
czyciela historji, geogradji i nauki o handlu z wyż- 
szem wykształcenem zawodowem i praktyką nau- 
czycielską, 1 nauczyciela księgowości į arytmety- 
ki handlowej z wyższem wykształceniem zawodo- 
wem į praktyką mauczycielską, 20 lekarzy wolno- 
praktykujących, 1 dyrektora gimnazjum koeduka- 
cyjnego, 1 nauczycielki, przygotowanie do I, II i 
MI klasy. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 majstra betoniarskiego, 10 hutników, 1 bieliźniar- 
ki ma maszynęj. okrętkową, 1 drukarza-maszynisty. 


marny 0); 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


Konierencja P, P, S. w Katowicach odbę- 
dzie się w rgedzielę, 12 lipca b. r. o godz. 10 
rano w lokylu, p. Długajczyka, plac, Miarki, 
narożnik ul. Jagiellońskiej. 

W sobotę dn. 10 b. m, 


Komisja Rewizyjna Stow. Dom Ludowy w War- 
szawie, O g. 6 pp. w lokalu Al. Jerozolimskie 6 
odbędzie się posiedzenie Komisji Rewizyjnej Do- 
mu Ludowego. 2 


> 


M 
Fs 

a) 
EL. 

ja 


J 


ge 
x 


Komisja Finansowa W. O. K, R. IW myśł okól. 
nika O. K.R z dn. 6 b. m, w sobotę il b m, «4 
godz. 530 popoł. w lokalu OIKIR. odbędzie się ze. 
branie Komisji łącznie z przedstawicielami posz 
czegółnych dzielnic 


Ruch zawodowy. 


' Do wszystkich numerowych węzła warszaw. "są 
skiego. Dn. 11 lipca w sobotę o godz. 10 rano ad. 
będzie się ogólne zebranie członków Zw, Numero Ey 
wych Dworców Warszawskich Kolei Państwo, 
wych. Na porządku dziennym sprawozdanie Za: 
rządu i wolne wnioski. 


Buchalterzy - eksperci! Sekcja Buchalterów 
Zw. Zaw. Prac. Handlowych, Przemysłowych ł $ 
Biurowych m. st. Warszawy, Sienna 16, wzywą 
wszystkich buchalterów, członków Związku, pra- 
śnących zająć się ekspertyzami buchalteryjnemi 
i posiadających praktykę kiłkunastoletnią, aby 
zgłosiłi się do siedziby Związku w poniedziałek 
dn. 13 lipca r. b. do przewodniczącego Sekcji p 
A. Szyllera o godz. 7 wiecz, 

Zawiadomienie Oddziału Piekarzy Zw. Zaw 
Rob. Przem, Spożywczego. Zarząd Zw, Spożyw 
czego (I oddz. piekarzy) komunikuje, iż wszystkie > 
zaświadczenia, wydane do dn. 1 lipca 1925 r, unie 
ważnia się, natomiast zostały wydane nowe za 
Świadczenia i są ważne z dn. 9 lipca 1925 r, 

Zarazem komunikuje się członkom Związku, j 
skład Zarzejdu I oddziału piekarzy, który ma pra- 
wo załatwiać sprawy Związku, jest mastępujący 3 
K Żebrowski; J. Boruszewsk*; K. Kowalski; WŁ k: 
Boruszewski; St Serwach; M. Szwarc; J, F. Siec» 
ko; K. Jurkiewicz; L. Piecho'ka 


Ruch kult.-oświatowy: _ 

Ogniska dziecięce, Warszawski Oddział Ro 
botniczego Wydziału Wychowania Dziecka urzą STA 
dził dwa ogniska dla dzieci w wieku szkolnym, je 
dno przy ul. Wolskiej 44 i drugie przy ul. Sole 
68 Dzieci zbierają się tam o godz. 9-tej rano i + Ke 
dzień pogodny idą Itb jadą tramwajem na spacer 
zierowniczą. W dni słotne bawią się w ognis Bet; 
kach w gry towarzyskić, czyłają książki, zaimuj y E 
się robotami slöjodowemi i t p. Zajęcia trwają o Hi 2 
9 — 1 i od 3—5, Jeśli jest dalsza wycieczka, ot 1 
9 do 3. Dzieci przynoszą z sobą drugie śniadanii — p 
i pieniądze na tramwaj. Ogniska są bezpłatne. 

Ponieważ w tej chwili wiele dzieci, stale uczę 
szczających do ognisk w ciągu roku szkolnego, wy e. A 
jechało, jest jeszcze pewna liczba miejsc wolnych į 
Zapis odbędzie się w piątek i w sobię od 3—5 + 
lokalach ognisk: Solec 68 i Wolska 44. Przyjmuj 
się dzieci o ile rodzice zobowiążą się posyłać j EC 
systematycznie. | 

ZARZĄD GŁÓWNY TUR, WARECKA 7, 
NA GÓRNY ŚLĄSK, DO KRAKOWA, WIELICZE 

I OJCOWA. y 2 8 

WYCIECZKA ZARZĄDU GŁÓWNEGO TUR 

Wyjazd z Warszawy dnia 23 lipca (czwartek 
po południu lub wieczorem. Na Górnym Śląska 
zwiedzanie kopalni i huty, zapoznanie się z im SE. 
stytucjami robotniczemi; szczegółowe zwiedzanij 
Krakowa i jego pamiątek, Saliny w Wieliczce z 
Uniwersytet Ludowy w Szycach, Ojców z urocze EA , 
mi dolinami Prądnika, Sąspowską i t. p., skatam 
Chełmową, Sfinksem, Krzyżową, oraz grotami Ke 
Łokietka i innemi. Pieskowa Skała. Powrót vii 
środę 29 lipca rano. 

Koszty wycieczki (przejazdy i noclegi) 42 zł 
Zgłoszenia do 19 lipca, Prowadzi wycieczkę se. 
nator Dr St. Kopciński, 
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ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R 
Al. Jerozolimskie 6 m, 4. Sekretarjat czynny 5-7 PpP- 


Kurs Instruktorski Warsz, Wydz, Młodzieży 
T. U. R. W poniedziałek, dn.: 13-go lipca odbęd: 
się w lokalu T. U. R., AL Jerozolimskie 6, nastę 
pujące wykłady: od godz 7—8 wiecz.: „Zasady sœ 
cjalizmu” prel, tow. Pragierowa; od godz, 8—9 w. 
„Ochrona młodocianych” prel. tow pos, Prausso 
wa; od godz 9—10 wiecz.: „Prowadzenie zebrań? „BĘ 
prel tow, Stopnicki. WE BY. 

Wycieczka Klubu Radjoamatorów W, W, MŁ 
TUR. Dnia 12 lipca w niedzielę odbędzie się wy, $ | 
cieczka do radjostacji odbiorczej w Grodzisku Bi RA 
lety -w cenie 250 (w tym przejazd koleją w obię nk. 
strony, oraz zwiedzenie stacji) do nabycia w sekre a 
tarjacie Kół i w sekretarjacie Warsz. Oddz, TUR- z 
Al. Jerozolimskie 6, oraz na miejscw zbiórki, Zbiór "RY 
ka o godz 9-tej na dworcu Głównym odjazdowym A 
przed kioskiem „Ruch”. 
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Chcesz się pozbyć P C H EŁ : 34 
MOLI, PLUSKIEW,„ 


kup zaraz pudełko 


MATNI c: 
9) 


wszędzie. 
è "POI 
Zycie gospodarcze 


Notowania giełdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 | pół © 
Franki francuskie za 100—24.45 
Funty angielskie za 1—25.32 
Ploreny holend. za 100—208.80 
Kor. czesko—słow. za 100—15.44 
Franki szwajc. za 108—104.13 
Korony austrjac. za 100.000—73.,28 
Liry włoskie za 100—19.15 
Franki belgijskie za 106—24.12 
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__ KRONIKA. 


Zgon sędziego M. Lemieszewskiego. 30 
czerwca b. r. zmarł członek Sądu Najwyższe- 
go, sędzia Marceli Lemieszewski. Zmarły do 
roku 1917 był adwokatem w Warszawie, a od 
17 listopada 1921 r. sędzią Sądu Najwyższego, 
gdzie dał się poznać jako wybitny znawca 
prawa cywilnego. 

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 1800, najniższa 1004 W. Zakopanem 

. pochmurno, temperatura 170, najwyższa 190, naj- 
niższa 90, wiatr S8 m. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: pogoda zmienna o zachmurzeniu naogół 
dość dużem, małych wahaniach temperatury i sła- 
bych wiatrach; możliwy przejściowy drobny deszcz. 


' Wystawa przyrodniczo - dydaktyczna, W nie- 

dzielę, o 12-tej, otwarta zostanie Wystawa Przy- 
> rodniczo - Dydaktyczna, w związku ze Zjazdem 
| dekarzy i przyrodników w Kreślarniach Politechni- 
ki (Koszykowa 75). Obejmuje ona: dział przyrod- 
miczy polskiej części wystawy florenckiej, wzoro- 
wą pracownię biologiczną, zorganizowaną pod 
| kierunkiem fachowym p. wizytatora K, Czerwiń- 
_ skiego i prof 'Gęborka, oraz wystawę prac ucz- 
niów. Główny cel wystawy jest dać obraz współ- 
- czesnych metod nauczania przyrody oraz prac, ja- 
z dokonała w. tym dziale szkoła polska. Na wy- 
| stawie reprezentowanych jest kilkadziesiąt szkół 
__ średnich z Warszawy i prowincji. 


S ~ Kąpielisko miejskie przy ul. Leszczyńskiej. 
~- Magistrat zatwierdził szkic projektu zakładu ką- 
>,  pielowego miejskiego przy ul. Leszczyńskiej, w 0- 
 pracowaniu architekta Dzierżanowskiego Koszty 
- budowy tego kąpieliska wyniosą 3-700.000 złotych. 
p Budowa potrwa lat kilka. W tym roku magistrat 
' przystąpi do zakupu części materjałów i zakłada- 
nia fundamentów. 


JK Roboty tramwajowe, Ostatecznie ukończono 
|| roboty związane z układaniem szyn od rogu ul. 
"AŻ. 3 Maja i Nowego Światu do rogu ul, Kijowskiej 
i Targowej przez Al, 3 Maja, wiadukt, most ks 
Poniatowskiego i ul. Załesiecką Ustawiono rów- 
nież na kałej tej przestrzeni słupy tramwajowe 
* Trwa zakładanie przewodników, które ukończone 
będzie przed 1 sierpnia. Po otwarciu mostu ks. 
_ Poniatowskiego w dniu 9 sierpnia przez most ten 
_ skierowane będą tramwaje linji Nr Nr. 7 4 12, Po 
ukończeniu zakładania przewodników na wspom- 
/ nianym odcinku, podjęte będą roboty związane z 
r. budową linji tramwajowej do Grochowa, która o- 
 znaczona będzie Nr. 24 ś przebiegać będzie przez 
_ most ks. Poniatowskiego i uk Targową. (—) 


m miasta na odbudowę pałacu Staszi- 

ca. Komitet odbudowy pałacu Staszica zwrócił się 
do rady miejskiej i magistratu z prośbą o przyzna- 
nie z kasy miejskiej 200.000 zł. na prowadzenie ro- 
bót, które w roku bieżącym winny być wykonane, 

r: w styczniu bowiem 1926 r. przypada setna roczni- 
ca śmierci Staszica, związana z uroczystym obcho- 


' Sprawę rozważała specjalna komisja radziec- 
ER Ze strony magistratu wyjaśniono, że w budże- 
PA) miejskim figuruje pozycja 70000 zł, jako sub- 
PRF wencja dła T-wa naukowego, z czego 50.000 zł. 
Siis przeznaczone jest na odbudowę gmachu Staszica. 
s 2 względu na znaczne powiększenie funduszów 
__ subsydjalnych przez komisję finansowo - budżeto- 
wą rady miejskiej, podwyższenie kredytu na odbu- 
| dowę obecnie nie może być dokonane Magistrat 
| spodziewa się jednak, że przy realizowaniu budże- 
8 tu osiągnie pewne oszczędności i sprawa ewentual- 
nego powiększenia sub$ydjum może być wznowio- 
'na pod koniec roku, 
S) Wniosek magistratu uzyskał aprobatę komi- 
a «eń specjalnej. Narazie na odbudowę gmachu Sta- 


| szica asygnowano 50000 zł. 


Klęska jaglicy. Jaglica (egipskie zapalenie o- 
czu) szerzy się coraz bardziej. Ostatni 
A Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia, podający ty- 
|. godniowy wykaz zachorowań i zgonów z chorób 
. zakaźnych na terenie Państwa, wskazuje tak wy- 
|. soką liczbę zasłabnięć na jaglicę, jakiej już oddaw- 

- na mie notowano. Ogólna liczba zgłoszonych no- 
M | Sa przypadków jaglicy w ciągu tygodnia wynie- 
A 'sła 129 Szczególniej silnie dotknięte jest Woje- 

- wództwo Pzonańskie, Podczas, gdy w Wojewódz- 
-twie Lwowskiem zanotowano 15 wypadków, w 
i ziemi Wileńskiej — 28 przypadków, w Wojewódz- 


Ay _glicy, czyli około 50%' ogólnej liczby zasłabnięć. 
e Niezbędna jest wytężona akcja przeciw jaglicy ze 
a | strony Państwa 


Pomoc dla dorożkarzy konnych, Wobec zło- 
y "żenia przez dorożkarzy konnych przed kilku dnia- 
| må znanego memorjału, władze miejskie zastana- 
- wiają się obecnie nad sprawą przyjścia im z po- 

| mocą W najbliższy wtorek omawiana będzie na 
3 i posiedzeniu magistratu sprawa wstrzymania wyda- 
. wania nowych pozwoleń na uruchamianie 'dorożek 
Ą A kołących Magistrat zwróci się również do szkół 
kierowców samochodowych z zapytaniem jakie ul- 
| gi szkoły te mogiyby przyznać dorożkarzom kon- 
/ nym przy nauce szoferstwa Omawiany jest też 
' wniosek dotyczący  mieobniżania taryfy sa- 
T mochodowej, w myśł ostatniego projektu i prze- 
fa K znaczenia nadwyżki na utworzenie funduszu w ce- 
ze użycia $o na wydawanie pożyczek długotermi- 
nowych dorożkarzom konnym na kupno samocho- 
$ dów. (—) 
NA 


Wydawca: Rada Nacz”lna P, P. S. 
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 twie Poznańskiem zgłoszono aż 62 przypadki ja-. 
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WYCIECZKI: 

Z Akademickiego Koła Krajoznawczego, A. K 
K. urządza w dn 12VII b. r, wycieczkę statkiem 
do Modlina. Zbiórka o godz. 6.30, dn. 12,VII na 
przystani Zjednoczonego Warszawskiego Towarzy- 
stwa Transportu i Żeglugi (z lewej strony mostu 
Kierbedzia). 
WYPADKI. 


Krwawy porachunek osobisty. Wczoraj w po- 
łudnie, podczas przerwy obiadowej, w zakładach 
gazowych przy ul Dworskiej robotnik Aleksander 
Pietraszek (wieś Kozery pow. Błoński) uderzył kil- 
kakrotnie butelką w głowę robotnika Antońiego 
Szatkowskiego (wieś Dzierzgów pow. Łowicki), 
którego z czterema ranami ciętemi na głowie Po- 
śotowie przewiozło do szpitala żydowskiego na 
Czyste. 


Napady. Na przechodzącego ut Kawęczyńską 
15-letniego Wacława Kosteckiego (Folwarczna Nr. 
8) napadł niewykryty sprawca i uderzył go kamie- 
niem w głowę, poczem zbiegł iRanionego przewio- 
zło Pogotowie do szpitala Przemienienia Pańskie- 
go i 

— Na rogu ul, Freta i Mostowej na wracającą 
z pracy kelnerkę, 26-letnią Jadwigę Breslinżankę 
(Brzozowa Nr. 18) napadł niewykryty sprawca ż 
zadał jej nożem ciosy w głowę, policzek, lewą 
szczękę i lewą rękę Pomocy poszwankowanej u- 
dzielono w ambulatorjium Pogotowia 


Nocna wizyta włamywaczy w sądzie pokoju. 
Za pomocą podrobionych kluczy i oderwania kłód- 
ki, dostali się nieznani sprawcy do kancelarii są- 
dów pokoju 17 i 18 okręgów przy ul Długiej Nr 
25, gdzie otworzyli szuflady w biurkach i rozbili 
(dwie puszki do ofiar, lecz były one puste, Kradzie- 
ży nie stwierdzono. Istnieje przypuszczenie iż spra- 
wcy włamania poszukiwali jakichś aktów, 

Zatrucie wódką w kawiarni i ograbienie. Ka- 
zimirez Grzamkowski b, aptekarz z Marek wszedł 
do kawiarni Heleny Kwiecińskiej przy ul Krakow- 
skie Przedmieście Nr 69, gdzie jakiś przygodny 
znajomy poczęstował go wódką, Po wypiciu jej, 
Grzankowski stracił przytomność i ocknął się d$- 
piero na chodniku przed domem Nr. 17 przy ul. 
Zakroczymskiej Wówczas stwierdził brak palta 
$umowego, zegarka srebrnego, kapelusza, pary ka- 
maszy zdjętych z nóg, obrączki złotej z palca, do- 
wodów osobistych oraz 90 zł. gotówką. Policja 
śledcza zarządziła poszukiwanie pomysłowego ra- 
busia 


Zabity przez samochód, Samochód wojskowy 
Nr. 1940 najechał na wóz. Skutkiem zderzenia wóz 
został wywrócony, zaś woźnica Chaim Kirsztein z 
Nowego Dworu — poniósł śmierć na miejscu. Kie- 
rowca wraz z pasażerami - oficerami, zwiększył 
szybkość i zbiegł 


Wypadek samochodowy. Na ul, Sierakowskiej 
przed domem Nr. 10 dorożka samochodowa prze- 
jcchała Hersza Siwersztejna (Sapieżyńska Nr, 7), 
którego ogólnie potłuczonego przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala żydowskiego, Kierowca zwiększył 
szybkść samochodu i zbiegł 


Ofiara kąpieli. Nocy zeszłej kilku mieszkań- 
ców Woli, umiejących dobrze pływać, zarządziło 
poszukiwania 22-letniego Jana Murarza (Wolska 
Nr, 127), który utonął podczas kąpieli w glinian- 
kach Merenholca przy ul. Wolskiej róg Elekcyjnej. 
Zwłoki wydobyto około północy. 


Zamachy samobójcze, Uczeń, 17-letni Ludwik 
Kuklewicz (Elektoralna Nr. 17) targnął się na ży- 
cie przez otrucie się jodyną, w bramie domu Nr 
15 przy ul Elektoralnej Pomocy młodocianemu 
desperatowi udzielił na miejscu lekarz Pogotowia. 


— 22-letnia Leokadja Babaszczykówna, zamie- 
szkała z matką przy ul. Towarowej Nr. 27, napiła 
się esencji octowej i jodyny, Desperatkę przewio- 
zło Pogotowie do szpitala Wolskiego, 
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Program koncertów raiooniznyh 


na sobotę, dn. 11 lipca, 


Londyn (365 m ) Godz, 21 — 23 — koncert or- 
kiestry, recytacje muzyczne i śpiewy solowe; godz. 
2330 —00.30 — Jazz-Band orkiestry hotelu „Sa- 
voy”. 

Paryż—Petit Parisien (545 m) Godz. 22 
muzyka operetkowa, ) 

Paryż—Radio-Paris (1750 m) 'Godz. 13.30 — 
koncert orkiestry i gra solowa ma skrzypcach 1 
wiolonczeli; godz 21.45 — produkcje muzyczno - 
wokalne. 

Bruksela (265 m) Godz, 21 — muzyka kame- 
ralna; godz 21,50 — muzyka opertkowa. 

* Berlin (505 m.) Godz, 1745 — 19,15 — kon- 
cert orkiestry broadcastingowej; godz 2315 — 045 
—muzyka de tańca. 

Helsingiors (370 m,) Godz. 19 — 21 — muzy- 
ka kameralna i kuplety. 

Wiedeń (530 m.) Godz 1610 — 18 — koncert 
popoł orkiestry broadcastingowej; godz. 20 
muzyka operetkowa; godz. 22 — muzyka do tańca, 

Berno (1800 m.) Godz. 19 — 4 — Jazz-Band 

Zurych (515 m.) Godz. 1745 — koncert orkie- 
stry hotelu „Baur au Lac"; godz, 21 — wieczór 
variete 

Monachjum (485 m ) Godz, 17 — 1845 — mu- 
zyka kameralna; kwartet; godz. 21.15 — ręcytacje 
muzyczne; godz, 2145 — 2245 — śra na harmonii 
i harfie; godz. 23 — 045 — muzyka do tańca. 

Rzym (425 m.) Godz 18 30 — Jazz-Band; godz, 
2215 — produkcje muzyczno - wo%alne; pieśń z 
op „Carman” Bizet'a, marsz tryumłfalny z op. 
„Profet Mayerbeera, aria z op. „Bal Maskowy” 
Verdi e$o ; in 


22.15 — 
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Rodaktar naczelny dr. Felike PERL 


Teatr I muzyka 


Teatr Narodowy: Codziennie a na 
poddaszu". - ski „e; SZAL 8 
Teatr Letni. abi „Beczki Słota” : 

Teatr im. W. Bogusławskiego. Dziś i jutro 
sztuka z życia rosyjskich żydów Józefa Dymowa 
p. t. „Śpiewak ‘własnej niedoli“. 

Teatr Polski. Codziennie 
chłopiec hotelowy” Savoira. 

Teatr Mały. Codziennie „Niedojrzały owoc". 
Teatr „Nowości”. Codziennie „Kochanka pre- 


„Wielka księżna i 


Codziennie „Złodziejska 


Teatr „Szkarłatna Maska". 


Teatr Praski. 
być moją". 

Teatr Powszechny. 
„Królowa Warszawy". 

Teatr Popularny. Dziś „Bajadera“, 
wnej p, P Noskowska. 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie udatnej 
rewiji p. t. „Bez koszulki". 


$ 


Codzienħie „Dy- 


Dziś premjera komedji „Musisz 
Dziś premjera wodewilu 


W roli głó- 


Hott 
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SPORT. 


Na boisku RKS, „Skra”, 


Jutro na boisku naszych towarzyszów -dbę- 
dzie się cały szereg zawodów: 1) trójbój lekko- 
atletyczny klubów robotniczych Warszawy, 2) za- 
wody piłki nożnej Pogoń I — Skra I o godz. 2 


W skład trójboju lekkoatletycznego wchodzi 
bieg na 100 metrów, skok w dal z rozbiegiem oraz 
rzut kulą. 


Punkty oblicza się w ten sposób, że 1-e miejsce 
liczy się za 1 punkt; 2-gie za 2 punkty itp. Za- 
wodnik więc, zdobywający najmniejszą ilość 
punktów, otrzyma I nagrodę Nagrody, w postaci 
żetonów honorowych, otrzymają trzej pierwsi za- 
wodnicy. 


Zapisy do trójboju przyjmuje  Sekretarjat 
„Skry“ do dziś włącznie (Al, Jerozolimskie 6 m. 3) 


Poza temi zawodami Sekcja piłki nożnej roze- 
gra rewanżowe spotkanie z WKS, Pogoń, której 
ostatnie szczególniej wyniki świadczą o wyraźnem 
podniesieniu się poziomu gry tej ambitnej drużyny. 
II zaś drużyna naszych towarzyszów zmierzy swe 
siły z pierwszą drużyną Samsonu. Dziś na boisku 
robotniczem grać będzie Ascola z Syreną, 


Szlafroki letn. „ 15.— 
Bluzki markizet. „ 11.— 
Kołdry 


9.— 5— Kalesony 
Prześcieradła , „ 6.50 


4.50 Ręczniki 


WARECKA 7, 


< 


WYKONANIE STARANNE 


MEBLE 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY NISKIE. 
Wa żądanie przedkładamy szczegółowe kosztorysy. 


| 
| 


prawie 


Suknie letnie Zł. 16— 10— Koszule damsk. Zł. 5.— 3.50 
9.— Majtki damskie 


7.— Koszule m. zef. , 


B-cia Zander, Marszałkowska 88, 


DRUKARNIA „ROBOTNIK 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. === 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 


ROBOTNIK", sobota, dnia 11 fipca 1925 r. MAŃECEUEEWWW aa Ne. 188 SZA 


Skład Potonji na mecz z Hakoahem. 

W dniu 11 b. m. (sobota) stołeczna Potonja 
gra z mistrzem Austrji Hakoahem, Goście wysta- 
wiają swój najlepszy skład [Polonja wystąpi na 
boisko w następującym składzie: Gross, Czajkow- 
ski, Bułanow Il, Jagłowski, Loth I, Loth TV, Loth 
IL, Tupalski, Grabowski, Emchowicz, Krygier, Re- 


Hamburger, 


2 mecze Slovanu z Legją. 

Wiedeński Slovan, który spotka się z Legją 12 
i 14b m zawiadomił stołeczny klub, iż wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie, w którym pokonał 
Hakoah (3:2) i Gradiański S, K. (7:1), a ze Spar- 
tą remisowo (L, 1), Skład Legii będzie następujący: 
Akimow, Krassowski, Zajączkowski, Knapik (ew. 
Szejnert), Amirowicz, Wójcik, Mielech, Łańko, 
Zmuda, Kra wuś, Sobolta 

Zwycięstwo ekipy polskiej. 

W drugim dniu odbywających się w Alders- 
hot międzynarodowych konkursów  hippicznych 
pierwszą nagrodę zdobył rotmistrz Dobrzański na 
„Generale", drugą rotmistrz Królikiewicz na „Pi- 
cadorze', trzecią rtm. Dziadulski ma „Jaskras 
wym“, Czwartą dopiero nagrodę zdobył oficer 
kawalerji francuskiej. 

Natrafrwszy na warunki terenowe, odpowia- 
dające normalnym warunkom terenowym w Pol- 
sce, ekipa polska zajęła wszystkie pierwsze miej- 
sca, stając się przedmiotem powszechnej sensacji 
i uznania wielotysięcznych tłumów 

Raid samochodcdwy — VI etap, 

Bydgoszcz, 10.VII (C-S). VI etap raida odbył 
się na dystansie Płock - Grudziądz - Gdańsk - 
Bydgoszcz (540 km.) Startuje tylko 15 maszyn, 
gdyż 3 maszyny (Lancia, Tatra i Wojskowa cw, 
S.) odpadły w piątym etapie z powodu wypadku w 
drodze. Do Płocka pierwszy przybył „Rochej 
Schmeider" (Nr. 15) w 10 godz. 15 min, a więc śred, 
dnia przeszło 53 km. na godzinę, druga przybyła 
Polska maszyna „Ralf Stetysz'* (Nr, 10) tuż za nią 
Nr 9 (również Ralf Stetysz), następnie przybyły 
trzy maszyny „Steyer” (Nr. 11, 12 i 13; ta ostatnia 
poza konkursem). Dziś odbędzie się ostatni 
etap raidw Bydgoszcz - (Poznań - Warszawa zakofń= 
czony wieczorem defiladą przed lokalem Automo- 
bilklubu przy ulicy Czystej 

Vienna w Polsce. 

Kraków, 10,VII (C-S) W drugiej połowie lip- 
ca przybywa poraz drugi w sezonie bieżącym do 
Polski Vienna (Wiedeń), która rozegra mecze z 
Cracovią i Lwowską Pogonią. 


zerwowy, 


TOSSO EII PT TEL ZOZ O TD SATYRY IEEE POK E 


M. MASZYNY ona Sieen 


światowo uznane są do nabycia 


na dogodnych warunkach w Do- 
polecamy mu Agentur. Nahuma Halbere 
Dawn, Obecn. Dawn. Obon. sztadta w składzie kons. Pawia 41. 


Telef. 411-72, 176-01 1 297-43. 


5.— 3.50 - 
5 | do szycia „Kasprzyc= 
” 650 450 Maszyny kiego" uznane za naj- 


lepsze od lat 45. ba noRe 
wielkiemi złotemi medałami. 
Ulepszone bębenkowe z apara- 
tem- do haftu i różne. Tanio — 
Hurt=—Gotówka—Raty.  Hurtowe 
składy fabryczne „The Kasprzyc- 
ki Company" Warszawa, Marszał- 
kowska 153 telefon 104 51. Chłod- 
na 28, telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Fleja 43.  Kiełce, 
Sienkiewicza 31. Lublin, Szpie 
talna 17. Prowincja zamawiać 
może listownie w arszawie. 


OTOMANY nowe od 80 złotych 


i kozetki od 40 złotych. Robota 
gwarantowana na dobrych wä- 
runkach i duży wybór, poleca Za» 
kład tapicerski, S-tosKrzyska 46 
róg Marszałkowskiej w podwórzu. 
Uwaga. Zakład otwarty cały ty- 
irp aean niedziel 


bów sztu h 
Pracownia i Sabinet lekarskos 
dentystycz ny fe Brewda, Miodo- 
wa 11 róg Kapucyńskiej. Nieza- 


możni do 11 r. i od 6—8 
Płyt zgrane połamane kupuję 
J lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty bei poj Feb 
genbaum, Bielańska 
kostju- 


WYPRZEDAŹ REKLAMOWA my, 


okrycia letnie od 25, wełniane 
40, wykwintne gabardinowe na 
jedwabiu 75. Najmodniejsze suk- 
nie jedwabne 40. Skromne 10. 


ZA Łe 10 


pluszowe i dywa- 


PP. 


używane w wielkim wy- 
tanio, 


borze polecamy 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


ZĘB sztuczne, przeróbka 
starych zębów, repe- 
racja na poczekaniu, korony. Le- 
czenie, plombowanie. Usuwanie 
bezbolesne.  Urzędnikom pań- 
stwowym i robotnikom znaczne 
ustępstwa, warunki dogodne, gwa- 
rancja. Marszałkowska 123-10 
wprost bramy | piętro. 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 


PRAGA—BRZESKAStel. 404-83 
Chor. skórne, wener. moczopłcio- 
we 12—1 pp. i 6—7 w. Porada 3 zł. 3 zł. 


Dr. Med, Marceli Dobrzyński 


Królewska 6, telef. 90-93. 
Choroby weneryczne, płciowe, 
(niemoc) i skórne. 
Przyjmuje od 9—1 i 5 — 8 pp. 


Redaktar odpowiedzialny: Jan M. BOPSKĶKI, 


Chłodna 42, tel. 52-52. 


Lekarze wszyskich specjalności, 
dentystyka, Rentgen, lampa kwar- 
cowa, elektryzacja, analizy lekar- 
skie. Choroby weneryczne od 
1—3 pp. I od 7—8 w. 
Porada 3 złote: 


a ZE O 


WA N ASNE 


| OGŁOSZENIA OROGNE. 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ u „Leonara*, 


Nowy-SŚwiat 21. 6 fotografji 
tuszowanych od zi. 1.50, 12— 200. 
Portrety wykwintnie wykonane. 
l ofon Instrumenty muzy- 
ram i] czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


grań polecą po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


Na afr odnych warunkach poleca 
kiewicz, Hoża 54, m. 2. 


ras 30. 
IĘN sztuczne, korony złote, 
szczęki, przeróbka niedo- 
pasowanych zębów, plombowa* 
nie, wyjmowanie bezbolesne. Nie- 
zamożnym ustępstwą. Spłaty 
częściowe. Lecznica zębów Twar 
da 45 róg Złotej, 


kari aN Ta e 
= [Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
RENAA 


Oabito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 
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